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A S  SIUDA

'arek Mot-

Zielonogórska
Pismo codzienne

Nr 7/ 90

Wtorek 18 p aź dz i e r n ik a

AMBROŻEGO, GAWŁA, GERARDA
289 dzień roku. Słońce wzejdzie o 6.00, zajdzie 

°  16.11. Dzień krótszy od najdłuższego dnia w ro­
ku o 6 godzin i 32 minuty. Do końca roku pozosta­
ło 76 dni. W 1978 r. konklawe kardynałów wybrało 
w Rzymie papieża Jana Pawła Ił. W 1919 r. w Lon­
dynie powstała Liga Narodów (poprzedniczka ONZ).

i e  F r a n c u z i ,  nie Włosi,  iecz Z a s t a ł . . .
Zarząd M iejski w Z ielonej Górze podjął decyzję o-przekazaniu 

w strzym anej budow y h a li w idow iskow o-sportow ej przy Am fite 
“ trze K lubow i S portow em u Z astał. W arto dodać, iż zain tereso­
w anie tą  inw estycją  wykazywali* n iedaw no przedstaw iciele k a ­
pitału  zagranicznego (z Włoch i F rancji) Sam orząd jak  w idać, 
niia ł w iększe zaufanie do m iejscow ej firmy.- T eraz  pozosteje już 
ty lko drobiazg: znalezietiie pieniędzy na budow ę hali...
_ _____________ '  (MW)

Pod chody pod willą
D ruhny  i druhow ie zielonogórskiego Z H P  ze spokojem  oddali 

3 osiedlowe harców ki, p ragnąc  koniecznie zachow ać w ille „po 
W ieczorku” przy ul. W esterp la tte  27. K oty uciekły  — myszy 
chcą poharcow ać.

C z y t a m y  «LuS$uską»
„G azeta L ubuska” rusza się w olniej niż Rejonow e B iuro P ra ­

cy. Na stron ie  4 w czorajszego w ydania  bezrobotnego czytelnika 
skierow ano do UM przy ul. Podgórnej 22, podczas gdy strona 7 
inform uje o zm ianie ad re su  tegoż b iu ra  na  ul. Podgórną 9b. 
Spraw dziliśm y, 7 strona  nie k łam ie.

Bowi na stanow iska ch
W czoraj rozstrzygnięto  konkursy  ogłoszone przez w ojewodę 

zielonogórskiego. D yrektorem  ZOZ-u w  W olsztynie został d r 
B erliński, na tom iast S tefan  K rzym iński objął dy rekcję  W oje­
wódzkiego Szpita la  dla N erw ow o i Psychicznie Chorych w Ci- 
borzu.

____________________________  ■ l i i )

Shorofeliwy p o ni e dz ia łe k
W czoraj najw ięcej p racy m iało  Pogotow ie R atunkow e. W cią 

§u dnia ka re tk i w yruszały  62 razy, w  41 p rzypadkach  pacjen ta  
należało  odwieźć do szpitala. W eiągu 40 m in. dyżuru  nocnego 
Przyjęto 6 zgłoszeń (m .in. w ypadek przy rogu G w ardii Ludow ej 
i W iśniowej).

Z ielonogórska S traż  P ożarna gasiła 5 pożarów — 4 w lasach 
oraz jeden dom ow y n a  sku tek  aw arii m agnetofonu.

Policja m ia ła  w zględny spokój — napad  rabunkow y w  Ż arach, 
w ypadek w  Św iebodzinie, w łam anie w N ow ej Soli.

. Pogotowie w odno-kanalizacyjne obyło się bez in terw encji w  
ciągu dnia. N atom iast nocą usuw ano  aw arię  p rzy  u l. K isieliń­
skiej.

(»g )

☆  ☆  ☆
W ubiegłym  tygodniu n a  te ren ie  w ojew ództw a zielonogórskie 

go w ydarzyło się 20 w ypadków  drogow ych, w k tó rych  zginęło 
-  dzieci, 25 osób doznało obrażeń. N ajw ięcej w ypadków  spowo­
dowali k ieru jący  sam ochodam i osobowymi. G łówne przyczyny 
to‘ b rak  ostrożności, n ietrzeźw ość, w ym uszenie p ierw szeństw a 
Przejazdu.

Na przykład  we w torek  w ydarzyło się 5 w ypadków  drogo­
wych, w k tórych  6 osób doznało obrażeń. W godzinach wieczór 
nych w  m iejscow ości D rzonków, k ie ru jący  m otocyklem  jaw a 
tue zachow ał na leży te j ostrożności, zjechał n a  pobocze i uderzył 
w m ur oporowy. M otocyklistę z ciężkim i obrażeniam i przew ie­
ziono do szpitala.

W p ią tek  w godzinach popołudniow ych w Szprotaw ie na  ul. 
Lenina trzy le tn ia  dziew czynka w biegła gw ałtow nie na jezdnię 
i w padła pod jadący sam ochód ciężarow y. W w yniku doznanych 
obrażeń dziecko poniosło śm ierć na  m iejscu.

W niedzielę około godz. 15.30  w m iejscowości Szczaniec, kie 
r u jący  sam ochodem  nysa  po trącił dw oje dzieci, k tó re  nagle wbie 
Sły na  jezdnię. Jedna  z dziew czynek (lat 3) poniosła śm ierć na 
m iejscu, na tom ias t d ruga  (lat 8) i p asażerka po jazdu doznały 
ogólnych obrażeń.

A D ZI§:

Zachm urzenie małe. Rano mgły. 
T em pera tu ra  m in im alna  od 6 do 
8 stopni, m aksym alna  od 22 do 
24 stopni. W ia tr 'słaby i um iarko 
w any, południow y.

JU TRO :

N adal ciepło.

i l l p wWŚffm

350 zł str.  4

Gubin
za zamkniętymi drzwiami?

W czoraj w  G ubinie odbyła się 
zapow iadana przez nas sesja. R a­
dy M iejskiej. K iedy przyjechałem  
do m iasta , sesja, już trw ała . Spóź­
niłem  się nieco. Podałem  . więc 
k a rtk ę  do prow adzącego obrady, z 
prośbą o um ożliw ienie przysłuchi 
w ania się. Spow odowało to  posze­
rzenie debaty  o jeden  punkt. Wpu 
ścić dzienn ikarza z „Nowej”, czy 
też nie w puścić? Postanow iłem  
podsłuchać pod niedom kniętym i 
drzw iarpi.

Głos pierw szy: N ie wpuścić, bo 
ustaliliśm y, że sesja jest zam knię­
ta.

Głos drugi: (radna Izdebska — 
poznałem  po głosie): w puścić, ale 
pod w arunkiem , że to  co będzie 
nap isane autoryzujem y. „G azeta 
N ow a” dała już dowody obiekty­
wności w  pisaniu o sp raw ach  n a ­
szego m iasta.

Głos trzeci: W puścić, bo w re­
szcie m uszą obow iązyw ać jakieś 
zasady dem okracji. M ieszkańcy 
naszego m iasta  m ają  praw o do­
w iedzieć się o brudach, jak ie  p a ­
n u ją  w śród nas.

Głos czw arty : W łaśnie dlatego, 
że rozm aw iam y o naszych b ru ­

dach, jestem  przeciw  aby k toko l­
w iek z zew nątrz  p rzysłuch iw ał się 
tem u.

Zarządzono głosow anie. K to  jest 
za tym , aby  dzienn ikarz  „Zielono 
górskiej G azety N ow ej” przysłuchi 
w ał się obradom  naszej sesji? W 
tym  m om encie oddaliłem  się od 
drzw i i czekałem  na  w ynik . Decy­
zja była niepom yślna. S tało  się 
to o 18.00.

T ekst n ieautoryzow any: 
M aciej S zafrańsk i

15 bm. k ilkunastoosobow a p ik ie ta  ruchu  „Wolność i P okó j” p ro ­
testow ała przed budynkiem  M inisterstw a Edukacji N arodow ej prze 
ciw ko nauczaniu religii w szkołach oraz zajęciom przysposobienia 
obronnego. Ż ądano także odejścia m in istra  H enryka Sam sonow i­
cza, odpow iedzialnego — zdaniem  pro testu jących  — za w prow adze­
nie religii do szkół.

Zastał prywatyzowany?
Jeszcze uie. Jak  nas poinform o 

w ał przew odniczący zespołu ds. 
przekształceń w łasnościow ych w 
tym  przedsiębiorstw ie, inż. Janusz 
Piezak, w  Z astalu toczą się dysku 
sje o ew en tua lne j re s tru k tu ry z a ­
cji firm y. Oczywiście zakład nie 
może tego przeprow adzić na w łas 
ną  rękę  i bez zgody organu  zało­
życielskiego. Je s t nim M in isterst­
wo Przem ysłu, k tó re  w spólnie z 
M inisterstw em  W spółpracy Gospo 
darczej z Z agranicą p róbuje zain 
teresow ać zielonogórskim  zak ła­
dem przedstaw icieli Banku Sw iato  
wego i EWG. Ich w ysłannicy tnie 
ii już być w Zielonej Górze, lecz

przesunęli term in  swego p rzy jaz­
du. *

Fakt, iż Z astał s ta je  się przynaj 
m niej znany w n iek tó rych  kręg.ach 
św iatow ego biznesu, nie oznacza ob 
sypania te j firm y zachodnim i kre 
dytam i.

P racow nicy przedsiębiorstw a 
chcą się przyjrzeć ofertom , k tóre  
napłyną z zagranicy. Nie w yklu­
czają rozpatrzen ia  k rajow ych pro 
pozycji, jeśli będą ciekaw e i korzy 
stne dla przedsiębiorstw a.

Jedno jes t pew ne: p rzynajm niej 
do końca roku Z astał działa w nie 
zm ienionej form ie, jako  przedsię­
biorstw o państw ow e. et

Wandale 
na cmentarzu

W nocy z 13 na 14 października, 
na cm entarzu  przy ul. Ż arskiej w 
Żaganiu nieznani spraw cy  znisz­
czyli pom niki ną  grobach, zniew a 
żając m iejsca spoczynku zm ar­
łych

Proboszcz parafii, do k tó re j nale  
ży cm entarz, poinform ow ał, że 
był to już kolejny w tym roku 
a k t w andalizm u. D ochodzenie nie 
doprow adziło jeszcze do w ykry ­
cia w innych niszczenia nagrob­
ków, podejrzew a się jednak, że 
są nim i młodzi ludzie.

P ro k u ra tu ra  W ojewódzka zwra 
ca się z prośbą do mieszkańców  
m iasta o p rzekazanie P rokurato ro  
wi R ejonow em u lub policji wszel 
kich in form acji mogących przy­
czynić się do znalezienia w andali. 
P rzypom ina jednocześnie, że spra  
wcy dopuŚc;li się w ystępku z art. 
197 KK, a  prócz odpowiedzialności 
k a rn e j m ogą ponieść odpowiedział 
ność cyw ilną — w yrów nanie w y­
rządzonych s tra t m aterialnych .

(jp)

Nobel dla 
Gorbaczowa

P rezyden t ZSRR M ICHAIŁ 
GORBACZOW  został lau reatem  
pokojow ej nagrody N obla w roku ' 
1990; za czołową rolę w procesie 
pokojow ym , za w ybitny w kład 
w procesie reform  w Europie 
W schodniej i za pomoc w zakoń­
czeniu zim nej w ojny.

' N agroda, m edal z b rązu, dy­
plom  i czek opiew ający na  sum ę 
4 min koron  szwedzkich (710 tys. 
dolarów ), p rzekazana zostanie w 
Oslo 10 grudnia.

Sam  lau rea t powiedział, że n a ­
grodę p rzy ją ł z» w zruszeniem  i 
nie uw aża je j za osobiste w yrrz- 
n ienie lecz dowód uznania dla pó 
lityki reform , określanej m ianem  
przebudow y. Z całego św iata p o ­
płynęły listy g ra tu lacy jne.

F. M ITTERRAND stw ierdził, że 
działalność G orbaczow a m iała 
decydujący wpływ na zreduki, >a 
nie napięcia w świecie, a z w tó ę -  
cza w Europie. G. BUSH podkre­
ślił odwagę radzieckiego prźywód 

■ cy w podejm ow aniu d z ia ła ń ' ria 
rzecz pokojow ych przem ian. P r e : 
m ier Japonii T O SH IK I K A IF t 
określił nagrodę dla p re zy d e n ta  
ZSRR jako  dowód uznania za kie 
row niczą rolę w działaniach ria 
rzecz popraw y stosunków  Wschód 
— Zachód! . Pani M ARGARET 
THĄ TCH ER pow iedziała, że Mi­
chaił G orbaczow  w ■ pełni zasłużył 
na pokojow ą nagrodę Nob.la.

D epeszę g ra tu lacy jn ą  do laurea 
ta  w ystosow ali W OJCIECH JA ­
RUZELSKI, LECH WAŁĘSA i 
TADEUSZ MAZOW IECKI.

W ybitna poetka radziecka IR I­
NA RATUSZYNS KA, przebyw ają 
ca na em igracji tw ierdzi, że nagro  
da ta jes t s tandardow ym  gestem 
Zachodu, który  chce podtrzym ać 
au to ry te t przyw ódcy w alącego się 
im perium .

Kuba

Pierwsze obozy
Zgodnie z w ytycznym i F idela 

Castro rozpoczęto na Kubie na te 
renach rolniczych budow ę obo­
zów. gdzie zam ieszkają czasowo 
przesiedleni - na okres prac polo- 
wych (a także w skutek w strzym a 
nia z powodu b raku  surow ców  i 
energii p racy zakładów  przem ysło 
wych) m ieszkańcy m iast.

K ażda 310-osobowa kolonia gos 
podarow ać będzie na 45 h e k ta ­
rach, up raw iając  w arzyw a oraz in 
ne rośliny jadalne.

(PAP)

Robot, który odkurza, pierze, maluje

CUDA w „białym domu” !

Słabszy potrzebuje czasu
MIŃSK. Mimo optym istycznego 

początku rozm ów polsko-białorus 
kich, nie doszło ostatecznie do pod 
pisania w spólnej dek laracji. Mini 
ster spraw  zagranicznych Białoru 

•si P io tr K raw czenko oświadczy, iż' 
s trona  b ia ło ruska  nie jest jeszcze 
gotowa do podpisania takiego do­
kum entu . ,

N iepow odzeniem  więc zakoń­
czył się b iałoruski etap  polskiej 
ofensywy dyplom atycznej, podję­

te j przez m in is tra  sp raw  zagran i­
cznych R P  K rzysztofa Skuliiszew 
skiego podczas jego podróży do 
ZSRR, Rosji, na U krainę i B iało­
ruś.

S tanow isko strony białorusk iej 
nie jest dla m nie zaskoczeniem  —  
pow iedział m in ister Skubiszew ski 
w  w yw iadzie dla TV b iałorusk iej. 
Je s t rzeczą zrozum iałą, że słabszy 
potrzebuje czasu

We wrześniu 
ceny wzrosły 
o 4,8 procent

W rześniowe ceny detaliczne to 
' w arów  i usług konsum pcyjnyph by 

ły wTyższe od sierpniow ych 
średnio  o 4,6 p rocent — 
inform uje GUS. Ceny żywności 
w zrosły o 3,5 proc., a rtyku łów  
przem ysłow ych o 5,7 proc., zaś ce 
ny usług  skoczyły o 6,2 proc. W 
grupie napojów  alkoholow ych za 
notow ano najn iższy — 1 proc. 
wzrost.

W edług prognoz M inisterstw a 
F inansów  w październiku podwyż 
ka cen detalicznych w stosunku 
do ub. m. nie pow inna p rzek ro ­
czyć 4 proc.

Maluchy stop!
Od 15 bm.' w punktach handlo­

wych F abryk i Samochodów Mało 
litrażow ych w B ielsku-B iałej i w 
Tychach w strzym ano rynkow ą 
sprzedaż fiatów  12Sp.'

O becnie prow adzona jest jedy ­
nie sprzedaż „m aluchów ” w r a ­
mach p rzedpłat oraz fiatów  I2t5p 
dla inw alidów  a także w ym iana 
gw arancyjna. Fabryka, wszystkie 
p rodukow ane pojazdy przeznacza 
obecnie na realizację  p rzedpłat i 
zobow iązania eksportow e. W br. 
fabryka zam ierza w yprodukow ać 
ok. 190 tys. „m aluchów ”, a więc 
m niej niż w latach poprzednich. 
Zm niejszenie produkcji w br. wią 
że się z m ałym  popytem  na pojaz 
dy z Bielska i Tych w pierw szych 
m iesiącach tęgo roku. co pociągnę 
ło za sobą ograniczenie produkcji.

(PAP)

i,Różne cuda działy się w  by­
łym gm achu KW  PZ PR  w Zielonej 

_ Górze, ale tego jeszcze nie było” 
tak  rek lam ow ano w Radioporan 

ku dzisiejszy pokaz prom ocyjny 
am erykańsk iego  robota dom ow e­
go „G eret” Z ulotki w ydanej przez 
organizatorów  -  spółki Alpol. Te 
le tron ik-S erw is i Ton-Color — do. 
w iedzieliśm y się, że rew elacyjny 
robot firm v K irby w ykonuje sa­
m odzielnie RO czynności odkurza 
pierze dyw any, m aluje, szlifuje 
w ytw arza pianę oom puje m atera 

ee i koła sam ochodowa, czyści ubra­
nia, a także tap icerke  *amochodn 
wą i m eblow ą do głębokości 36 
cm (!). „G eret” potrafi ponoć... ma 
sować i czesać zw ierzęta! Zaintrv 
gowalo nas to do tego stopnia, że 
postanow iliśm y zapytać o rganiza­
torów, dlaczego nagle w Zielone i 
Górze „G eret” będzie uszczęśliwiał 
gospodynie domowe. Zadzwoniliś 
m y do spółki Ton-Color. O kazało

się. że w Ton-Colorze o pokazie 
dowiedzieli się... z radia. Próbow a 
liśm y dodzwonić się do T eletron i 
ku-Serw ice lub do Alpolu Bez­
skutecznie Numery telefoniczne 
tych spółek nie zostały je szcze  
zgłoszone w biurze num erów . N i­
czego też nie dow iedzieliśm y się. 
w inform acji usługow ej, bo ta nie 
funkcjonuje. Tal; to  „G eret”, k tó  
ry od dzisiaj zaa taku je  zielonogór­
ski... chłonny rynek, jes t „niesa­
mowicie skuteczny w działan iu”. 
Gorzej ze skutecznością organiza­
cyjną : wych spółek 

Inform ujem y więc ru tynow o: po 
kaz odbędzie się dziś przy  ul. Wes 
te rp la tte  23 (pokój 32) o godzinie 
16.30. Oprócz podziw iania rew ela 
cji firm y K irby, będzie m ożna ku 
pić an teny  sa te lita rne , telewizory,, 
dekodery FIL\T  NET, a także kios 
ki handlow e ogólnego przeznacze 
nia.

C u m ,
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Wybuch lismliy w dyskotece
PRAGA. 18 osób zostało rannych w wyniku zamachu bombo­

wego dokonanego w sobotę wieczorem w zatłoczonej dyskotece 
w mieście Most (północne Czechy). Był to trzeci tego rodzaju za 
mach bombowy, dokonany w Czechosłowacji w ostatnich pięciu 
miesiącach.

Kolejne ofiary w RPA
JOHANNESBURG. Siedem osób poniosło-śmierć w  RPA w  w y 

niku starć między plemiennych. Do zajść między Zulusami i 
Khosami doszło w niedzielę wieczorem w domu noclegowym w 
Kempton Park. Walczący ze sobą przedstawiciel* zwaśnionych 
grup etnicznych posłużyli się maczetami i bronią palną.

Mur s ię  opłacił
BERLIN. Sprzedaż segmentów muru berlińskiego przyniosła 

dotychczas 2.1 miliona marek. Sekretarz organizacji ds. demon 
taźu muru Wilfried Angerstein poinformował, że sprzedano oko 
-Jo isetki bloków, uzyskując średnią cenę 21 tysięcy marek z a ' 
sztukę. Standardowy segment mierzy 3,6 m wysokości ł 1,2 m  
eaerdkości, a  jego waga wynosi 2,6 tony. Nabywcami są muzea 
i kolekcjonerzy prywatni.

Celnicy przemytnikami
■ • MOSKWA. Wyroby jubilerskie, dywany i najbardziej poszu­
kiwane artykuły przemysłowe na sumę około miliona rubli prze 
jęli pracownicy KGB współpracujący z celnikami z międzynaro 
dowego lotniska Szeremietiewo w Moskwie.

Udało się im ująć 22-osobową szajkę przemytników, wśród któ 
rych znajdowali się mieszkańcy Moskwy, Erewania i Tbilisi. Szaj 
ka dokonywała przerzutów za granicę dużych ilości towarów ob 
jętych zakazem, korzystając z powiązań z pracownikami MSW 
i służb celnych.

Maski dla wszystkich
JEROZOLIMA. W poniedziałek rozpoczęło się w Izraelu pow 

szechne rozdzielanie masek gazowych, aby zabezpieczyć spo­
łeczeństwo przed atakiem broni chemicznej Iraku. Operacja ma 
zostać zakończona 15 listopada.

Maski gazowe bezpłatnie otrzymają^obywatel* Izraela — Ży­
dzi i Arabowie — oraz mieszkańcy Jerozolimy, której wschod­
nią część Izrael zaanektował. Palestyńczycy z ziem okupowa­
nych-będą też mogli się zaopatrzyć w maski gazowe za opłatą 
ok. 20 dolarów.

„Przepaść finansowa” - 1 0  miliardów
_ _ - r .. -.-u; - p • ~ : • - -- • r- *•••. C' .

dolarow
BRUKSELA. Komis^<wrop«jskaT>oiniorrnowała--v-'ponie<łzi8-»- 

łek najbogatsze państwa świata, że państwa Europy Wschodniej 
będą potrzebowały w przyszłym roku 10 mld dolarów na pokry 
cis strat wynikających z kryzysu w Żatoce Perskiej oraz konty­
nuowanie reform gospodarczych.

Ponad 4 0 .0 0 0  dzieci umiera każdego 
dnia

WASZYNGTON. Ponad 40 tys. dzieci w wieku poniżej pięciu 
lat umiera każdego dnia na świecie z powodu głodu i chorób 
zakaźnych. Informację tę podało w poniedziałek stowarzyszenie 
działające pod hasłem „Chleb dla świata”. ,

Husajn na cokole
BAGDAD. Irackie wojsko postawiło w stolicy Kuwejtu 3 pom 

niki prezydenta Saddama Husajna. Pomniki przedstawiają irac 
kiego przywódcę w mundurze wojskowym, tradycyjnym stroju 
arabskim i w ubraniu w stylu zachodnim.

Okupacja ambasady libańskiej
PARYŻ. Libańscy chrześcijanie, zwolennicy generała Auna, 

nadal okupują libańską ambasadę w Paryżu. Oświadczyli, że bę 
dą okupować przedstawicielstwo Libanu tak długo, aż generał 
Aun uzyska możliwość skorzystania z francuskiej oferty udzie­
lenia mu azylu politycznego.

Reżim totalitarny na Kubie
MOSKWA. Na sesji Rady Najwyższej ZSRR w trakcie dysku 

sji na temat problemów polityki zagranicznej deputowany z 
Kazachstanu Olżas Sulejmenow określił reżim na Kubie jako 
totalitarny. W związku z tą wypowiedzią wystąpił przewodni­
czący Rady Najwyższej ZSRR Anatolij Łukjanow, który, powie 
dział, że oświadczenie deputowanego jest obraźliwe dla zaprzy 
jażnionego narodu kubańskiego i członkowie Rady Najwyższej 
ZSRR zdecydowanie potępiają je i odcinają się od niego.

Studenci protestują
KIJÓW. Około 100 tys. studentów przemaszerowało w ponie­

działek centralnymi ulicami'Kijowa domagając się ustąpienia 
komunistycznego rządu Ukrainy. Studenci. nieśli niebiesko-żół­
te, narodowe flagi ukraińskie. Milicja dokładnie obserwowała 
przebieg demonstracji, jednak nie interweniowała.

Demonstranci domagali się, by Ukraina, największa po Fede­
racji Rosyjskiej republika ZSRR, szybko zatwierdziła nową kon 
stytucję i uniezależniła się od Moskwy. (PAP)

Po aresztowaniu gen. Milewskiego

Pod specjalnym nadzorem
(K orespondencja w łasna)

Aresztowanie gen. Mirosława 
Milewskiego, byłego szefa MSW 
i członka Biura Politycznego KC 
PZPR oraz kilku jego współpra 
cowników z resortu spraw wew 
nętrznych, zamieszanych w  prze 
stępstwa kryminalne, wywołuje 
rozmaite komentarze, często róż­
niące się od wypowiadanych oti 
cjalnie.

Różnica polega na tym, że kie 
rownictwo MSW i prokuratura 
chcą oddzielić aresztowanie Mi­
lewskiego od toczącego się śledź 
twa w sprawie zamordowania ks. 
Jejzego Popiełuszki i aresztowa­
nia generałów Płatka i Ciastonia, 
natomiast wielu obserwatorów i 
dziennikarzy łączy te dwa fakty, 
wysuwając przypuszczenie,1 że 
władze nie są jeszcze gotowe do 
przedstawienia dowodów i wysu 

, nięcia formalnych zarzutów w 
stosunku do następnych osób ma 
jących swój udział w tej ponurej 
zbrodni. Osoba gen. Milewskie­

go ma być ważnym ogniwem po 
trzebnym (stąd jego aresztowa­
nie) do rozwikłania prawdy.

Hipotezę tę potwierdzają podob 
no nadzwyczajne środki ostrożno 
ści, jakie zastosowano. Gen. Mi­
lewski ma być przetrzymywany 
w specjalnej celi więzienia MSW 
przy ul. Rakowieckiej w Warsza 
wie i znajduje się pod stałą ob­
serwacją. Żywność oraz artyku­
ły pochodzące z zewnątrz podle­
gają skrupulatnej kontroli.

Warszawski taksówkarz, który 
nie ukrywał, że jeszcze do nieda 
wna pracował .,tam”, czyli w 
MSW, powiedział: Milewski miał 
opinię człowieka Moskwy i był 
trudny do ruszenia. A po chwili 
dodał: Szykuje się więcej takich 
rewelacji, bo ci, którzy w MSW 
zostali, muszą się jakoś podlizać 
nowej władzy, czymś wykazać, 
ci, którzy odeszli, będą chcieli się 
oczyścić lub zemścić, więc wszy­
scy mogą sypać na potęgę. Szy­
buje się gorąca Jesień.

Andrzej Szafran

Niemcy

Wolfgang Schaeuble może być
sparaliżowany

Pogorszył się stan zdrowia niemieckiego ministra spraw wew­
nętrznych Wolfganga Schaeublea, który w piątek został postrzelo­
ny przez zamachowca. Lekarze określają stan zdrowia jako „bar­
dzo poważny”. Minionej nocy trzeba było ponownie przeprowadzić 
trzygodzinną operację.

Przestroga przed terrorystami
Szef niemieckiego urzędu ochrony konstytucji, Gerhard Boeden 

przestrzegł przed ponownymi zamachami terrorystów z organizacji 
pod nazwą Frakcja Armii Czerwonej (RAF). Nie ma żadnej wątpliwoi 
ci, że RAF rozszerzy swą działalność na terytorium byłej NRD. Do 
osób szczególnie zagrożonych należy ostatni premier NRD, Lothar 
de Maiziere. Terroryści ogromnie ubolewają nad zjednoczeniem Nie 
rniec, gdyż według ich pojęć‘nastąpiło połknięcie "systemu socjalis­
tycznego przez kapitalizm.

Nawiązując do poszukiwań szpiegów, byłej NRD, Boeden powie­
dział’, że działają jeszcze częściowo struktury STAST/Dochddzi do 
spotkań dawnych agentów, a niektórzy z nich wierzą nawet w 
zmartwychwstanie NRD; inm chcą pj-acować dla KGB.

Wracajcie do domów
Helmut Kohl zaapelował do wszystkich byłych mieszkańców 

NRD, którzy w minionym czterdziestoleciu przenieśli się do RFN, 
aby powrócili do miejsc rodzinnych i włączyli się do odbudowy 
kraju. Takich Niemców-uchodźców jest ponad 4,6 min.

Zwycięstwo chadeków,
SPD traci popularność

Zwycięzcami wyborów do parlamentu krajowych (landtagów) w 
5 nowych krajach związkowych byłej NRD zostali chrześcijańscy 
demokraci. CDU będzie mogła wystawić premierów w Saksonii 
Saksonii-Anhalcie, Meklemburgii i Turyngii, gdzie została najsil­
niejszą partią. SPD wygrała wprawdzie w Brandenburgii, ale bę­
dzie musiała poszukać sobie partnera koalicyjnego. FDP lub „So­
jusz 90”. Niedzielne wybory były dużym rozczarowaniem dla SPD, 
ponieważ zamiast niezbędnego, z punktu widzenia układu sił w 
Bundesracie, zwycięstwa w co najmniej dwóch landach, zwycięży­
ła tylko w jednym. SPD nie otrzymała zadowalającego poparcia 
również w Bawarii (poniżej 30 proc).

Niezadowolenie z wyników wyborów do parlamentu krajowego 
Meklcmburgii-Pomorza objawiło się wzmożoną działalnością terro­
rystów. Zapowiedziano zamach bombowy na dom wypoczynkowy 
„Stubnitz” w Binz oraz żłobek. Przeprowadzone przez policję prze­
szukania nie potwierdziły obecności ładunku wybuchowego.

Nowe stawki odsetek
Ministerstwo Finansów infor­

muje, iż poczynając od 16 paź­
dziernika 1090 r. wysokość staw­
ki odsetek za zwłokę od nieuisz- 
czoaych w terminie podatków 
oraz od świadczeń pieniężnych, 
do których mają zastosowanie 
przepisy o zobowiązaniach podat­
kowych ulega zmianie i będzie 
wynosić 0.23 proc. kwoty zaległo 
ści za każdy dzień zwłoki.

(PAP)

Pogotowie strajkowe
15 bm. na znak pogotowia stra.i 

kowego oflagowany został gmach 
WPKM w Szczecinie oraz wszyst 
kie środki masowej komunika­
cji. Trzy związki zawodowe 
(NSZZ Prac. Komunikacji Miej­
skiej, NSZZ „S” i Związek Zawo 
dowy Kierowców WPKM) doma­
gają się podwyżek plac.

Podjęta została decyzja przed­
stawienia sytuacji placowej pra­
cowników w krajowej sekcji 
WFKM „Solidarność” i w Federa 
cji NSZZ Prać. WPKM. (PAP)

Co mole prezydent?
M aszerując ochoczo do u rn y  w yborczej w arto  sobie p rzypom ­

nieć
— Otóż zgodnie z aktualnie obowiązującą konstąrtucją eas*

prezydent:
— występuje do Sejmu o powołanie lub odwołanie premiera i 

prezesa NBP,
— mianuje i odwołuje ambasadorów RP,
— w sprawach szczególnej wagi zwołuje posiedzenia rządu 

i przewodniczy obradom,
— stosuje prawo łaski,
— pełni funkcję Zwierzchnika Sił Zbrojnych i przewodniczy 

Komitetowi Obrony Kraju,
— ratyfikuje i wypowiada umowy międzynarodowe,
— nadaje ordery, odznaczenia i tytuły honorowe,
— wprowadza stan wojenny jeżeli występuje zewnętrzne za­

grożenie państwa,
. — ogłasza powszechną lub częściową mobilizację,
— w przypadku wewnętrznego zagrożenia państwa lub klęski 

żywiołowej wprowadza stan wyjątkowy, maksymalnie trzy­
miesięczny, częściowy lub w całej Polsce,

— zarządza wybory do Sejmu i. Senatu,
— podpisuje ustawy i zarządza ich ogłoszenie,
— zwraca się do Trybunału Konstytucyjnego o potwierdzenie 

zgodności ustawy z konstytucją, .
— odmawia podpisania ustawy, kierując ją do powtórnego roz­

patrzenia w Sejmie, w tym wypadku ponowne uchwalenie 
wymaga 2/3 głosów.

— rozwiązuje Sejm jeżeli przez trzy miesiące nie powołana rzą- 
. du, nie uchwalono ustawy budżetowej, lub podjęto ustawę
czy uchwałę, która uniemożliwia prezydentowi korzystanie 
z przysługujących mu uprawnień konstytucyjnych.

Opr. Sg-

B e r n s t e i n  
nie ż y j e

W w ieku 72 lat zmarł w 
m ieszkaniu  w Nowym Jo r 
ku  w nocy z niedzieli na 
poniedziałek Leonard Bern 
Stein, słynny dyrygent, kom 
pozytor i pianista amery­
kański. Przyczyną śmierci 
były zakłócenia w układzie 
krążenia .

Urząd Antymonopolowy 
kontra FSO

15 bm. Sąd Antymonopolowy w 
Warszawie zajął się wnioskiem 
FSO o uchylenie rygoru natych­
miastowej wykonalności decyzji 
Urzędu Antymonopolowego — na 
kazującej obniżenie od 8 bm. ceny 
detalicznej samochodu FSO i „po 
lonez”.

Sąd Antymonopolowy uznał, źe 
ochrona interesów konsumentów 
uzasadnia obwarowanie decyzji 
Urzędu Antymonopolowego rygo­

rem natychmiastowej wykon-alngi 
ci. Jednakże — zdaniem sądu jf -  
spełriieńie przez FSO 'tej decyzji 
w, trybie natychmiastowym nie da 
wałoby szans fabryce na ewentu 
alne odzyskanie pieniędzy w przy 
padku wygrania przez FSO spra 
wy w całości lub w części. Sąd po 
stanowił zobowiązać Urząd Anty­
monopolowy do bardziej szczegó 
łowęgo uzasadnienia decyzji w cią 
gu 7 dni.

Odwet 
na Żydach

JEROZOLIMA. Działający na 
ziemiach okupowanych, głównie w 
Gazie, ruch oporu islamskiego, 
HAMAS, wezwał Palestyńczyków 
do pomszczenia 21 rodaków zastrze 
lonych tydzień temu przez izrael 
skie siły porządkowe na górze 
świątynnej w Jerozolimie.

„Żydzi wysysają krew ludzkości, 
sieją wszędzie zlo i są wrogiem 
wszystkich rełigii” — głosi komu 
nikat HAMAS. W tekście wzywa 
się do użycia „wszelkich środków 
i rodzajów broni” dla pomszcze­
nia zabitych.

Komunikat wzywa ponadto Pa 
lestyńczyków do palenia pól ba­
wełnianych w Izraelu w dniach 
20, 21 i 22 października.

Podobne komunikaty rozpow­
szechniły wśród Palestyńczyków 
FATAH (główne ugrupowanie w 
OWP, któremu przewodzi Jaser 
Arafat) i Ludowy Front Wyzwo­
lenia Palśstyny z Georgem Haba 
szem na czele.

Nowe oprocentowanie 
w BGŻ

Bank Gospodarki Żywnościo­
wej zjnienił oprocentowanie udzie 
lanych od 15 bm. kredytów oraz 
oszczędności i lokat finansowych, 
wkłady „na każde żądanie” zgro 
madzone na rachunkach oszczęd­
nościowo - rozliczeniowych mają 
odtąd 14-proc. stopę, a dyrektorów 
oddziałów BGZ upoważniono do 
jej podwyższania do 15 lub 16 
proc. Dia lokat pieniężnych 3-mie 
sięcznych oprocentowanie w skali 
rocznej podwyższono do 35 proc., 
a dotychczas wynosiło ono 27 
proc. Lokaty 6-miesięczne mają 
zaś 41,5-procentową stopę, 12-mie 
sięczne — 44 proc., a 2-letnie i 
dłuższe — 45-procentową. Tę os­
tatnią podniesiono o 9,5 proc.

BGZ i jego oddziały stawiają 
od połowy października do dyspo 
zycji swoich klientów kredyty 
ogólnodostępne, od których pobie 
rane będą odsetki w wysokości 
45—46 proc. w skali rocznej. Dla 
kredytobiorców, których wiarygod 
ność finansowa budzi wątpliwości 
pożyczki będą droższe, a ich sto­
pa przekroczy 46 proc. BGŻ udzie 
la też tzw. kredytu dyskontowego 
o 37—38 —- oprocentowaniu w 
skali rocznej.

(PAP)
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D o  E u r o p y  p r z e z  d z iu r k o  o d  k lu c z a
Wyjazdy na Zachód zorganizowanych grup, reprezen­

tujących najczęściej nowe władze lubuskie, stały się oso­
bliwym znakiem czasu. Kontakty odbywają się zwykle na 
szczeblu bliźniaczych miast. Nie ma co się łudzić, że na­
wet najbłyskotliwsze kontakty zmniejsz^ dystans cyw ili­
zacyjny stron. Spędzając kilka dni w francuskim Troyes, 
odczułem to na własnej skórze- Chciałoby się, żeby od 
raz.u coś drgnęło, żeby po każdym uroczystym wojażu 
nastąpiły widoczne, rzeczywiste zmiany.

Tym czasem  trudno  oprzeć się 
w rażeniu , że zapraszający nas do 
siebie H olendrzy, Niemcy, Szw e­
dzi czy F rancuzi tra k tu ją  te wizy 
ty  nieco konfekcyjnie. Nowa Pol­
ska, n aw e t ta  gm inna, jest po pro 
stu oryginalnym  przeryw nik iem  w 
nudnej grze rynkow ej bogatego 
Zachodu. Z drugiej strony  w ypo­
szczeni, albo  oduczeni europejskoś 
ci polscy prow incjusze nie bardzo 
w iedzą, po co w yjeżdżają, albo 
czego się uczyć, skoro każde m o­
delowe, zachodnie rozw iązanie w 
jak iejko lw iek  dziedzinie n ijak  nie 
p rzysta je  do naszej zdem olow anej 
rzeczyw istości. Niczego przecież 
nie budujem y od zera.

W stuczterdziestotysięcznym  Tro 
, yes nie m a żadnej wyższej uczel­
ni- Nie dlatego, że tarhtejsze w la 
dze są mało am bitne, po p rostu  
bliskość Paryża pow oduje bezsen

sowność zakładan ia  na prow incji 
wyższego szkolnictw a o niższym 
poziomie. Ale czy to m a oznaczać, 
że należy natychm iast zawiesić 
działalność naszych: WSP i 
W SInż.? Oczywiście, jeśli porówna 
my efek ty  funkcjonow ania szkol­
nictw a czy przem ysłu obu m iast, 
is tn ienie naszych uczelni nie ma 
najm niejszego sensu. W Troyes 
św ietnie natom iast prosperu je  Eco 
ie de Com m eice — czyli dw ule t­
n ia  szkoła p o m atu ra lna  ksz ta łcą­
ca specjalistów  od m arketingu  i 
św ietn ie w yszkolonych gastrono- 
mików.. Is tn ien ie  te j szkoły w arun 
ku je  życie: Troyes leży w cen­
trum. Szam panii, regionu bardzo 
atrakcy jnego  turystycznie. A bsol­
wenci Ecole de Comm erce, w łada 
jący z reguły  dw om a językam i ob 
cymi z łatw ością znajdu ją  z a tru ­
dnienie.

Tym czasem  w Zielonej Górze 
kształci się cale rzesze bezrobot­
nych budow lańców  i to już w mo 
mencie p rzystąp ien ia  do egzam i­
nu w stępnego. Podobnie spraw y 
się m ają  w przem yśle. Jeśli n a ­
w et p roduku je  się n ieciekaw e kry 
ształowe colty, to tylko dlatego, 
że ludzie to kupują,

Różnice obu św iatów  są już do 
kładnie zadom ow ione w naszej od 
blokow anej świadom ości. Szybkie 
zm iany mogą się dokonać jedynie 
na kredyt i to nie zaufania, ale 
ten np. z Banku Św iatowego.

A kurat z T royes zaproszenie wy 
słała grupka ak tyw nych  działaczy 
Młodej Izby Ekonom icznej. O rga­
nizacja ta  niew iele ma w spólne­
go z ekonom ią — w polskim  ro ­
zumieniu. Z ajm uje  się w szelką 
działalnością społeczną. Francuzi, 
rozm aw iając z zielonogórską dele 
gacją, k ilkakro tn ie  pytali o kon­
krety . Na dobrą spraw ę, poza wy 
m ianą ofert ku ltu ra lnych , grup 
młodzieży, czy oficjalnych delega 
cji. nie bardzo w iem y, czego — po 
za przyjm ow aniem  darów  — chce 
my.

W izyta w Troyes uśw iadom iła, 
praw dopodobnie nie tylko dzien­
nikarzow i ..GN”, ale i radnem u 
Grzegorzowi M ądrem u i dy rek to ­
rowi W ydziału Społecznego UW

Tomaszowi P iersiakow i, że każda 
n astępna w ycieczka i rozm owy z 
bardzo konkre tn ie  usposobionym i 
F rancuzam i, m usi być dokładnie 
przygotow ana. Tę pierw szą, na le ­
ży trak tow ać  jako rozpoznanie.

M łoda Izba Ekonom iczna chce 
pośredniczyć w m ożliw ie najszer 
szych kon tak tach . Odnowiono je 
przecież po ośm iu la tach  ciszy. 
P rzedtem  jeździły do Troyes zie 
lonogórskie „M aki” i różni pano­
wie % „białego dom u” . Rewizyty, 
najczęściej w ażnych urzędników  
m erostw a Troyes, kojarzyły  
F rancuzom  z polow aniam i i ło­
w ieniem  ryb.

Dziś możliwe są naw et k o n ta k ­
ty bankow e, oczywiście z zachowa 
niem  proporcji na linii Troyes — 
Zielona Góra. Możliwa jest też 
niekonw encjonalna tu rystyka , np. 

w akacy jna  w ym iana m ieszkań. P e­
w nie i w tzw . m ałej pryw atyzacji 
dałoby się coś uszczknąć z f ra n ­
cuskich dośw iadczeń.

T rzeba więc jeździć po Europie, 
ale z sam ych podróży zwykle nie 
w iele w ynika. Chyba że zam iast 
wchodzić do E uropy — chcem y 
tam  zaglądać przez dziurkĘi-od klu 
cza.

CZESŁAW MARKIEWICZ

Od lat codziennie wpi­

suje się w I u d z k i pejzaż 

Gorzowa. Jest wyjątkowy, 

bo niesposób zaliczyć Go 

do żadnej, klasycznej gru-

Księgarskie dylematy
Księgarnie „Dormi Książki” w Głogowie sprzedają książki, a ich 

pracownicy z obawą patrzą w przyszłość, chociaż nikt jeszcze nie 
otrzymał wypowiedzenia. Niepewność jutra nie pozwala na prawi­
dłowe funkcjonowanie placówek. Z różnych stron dochodzą słuchy 
o likwidacji państwowego przedsiębiorstwa i prywatyzacji 
księgarń.
G łogow skie księgarnie , jak na 

razie, nie n a rzek a ją  na  b rak  k lien  
tów. G orzej jest z now ościam i. 
W m niejszych m iejscow ościach 
re jonu  m.in. w P rzem kow ie, księ 
.garnia przeszła w  p ryw atne  ręce, 
ą w: Tnriytfr.zostały  .^likwidowane.

K ierow niczka księgarn i przy 
A lei W olności w zdycha do. .c za ­
sów daw nego: .woj., z ie lonogórski#  
go, k iedy o trzym yw ała w szystkie 
nowości w ydaw nicze zaraz po ich 
ukazaniu  się. Z m om entem  utw o 
rżen ia  woj. legnickiego i p rze j­
ścia pod dyrekcję  w e W rocławiu, 
skończyły się dobre czasy d la  k u ­
pujących  książki w Głogowie. 
Nowości ła tw ie j dostać we W ro­
cław iu, Legnicy, Lubinie, lub u 
ulicznych sprzedaw ców .

Przed w akacjam i i w ich t r a k ­
cie najw iększe obroty robiono na 
podręcznikach szkolnych, k tóre  nie 
dotow ane przez M in isterstw o O ś­
w iaty  i W ychow ania, ponow nie są 
sprzedaw ane w księgarn iach .

K lienci stali się oszczędniejsi. 
Z anim  kupią książkę, pa trzą  naj 
p ierw  na cenę. W ielu rezygnuje, 
gdyż .nie stać ich na w ydatek  
15, 20 ty s ięcy , za książkę. Dużo 
do życzenia pozostaw iają w yda­
nia. P iękna, kolorow a okładka, w 
środku  pap ier podłego gatunku , a 
cena w zięta z Księżyca. Na do­
datek  po jednym  czytaniu, książki 
często rozpadają  się.

Poszukiw ane przed la ty  8-to- 
m ow e w ydanie Bolesław a P rusa, 
leży na półce. Cena 223 tys. zł.

W ydaw cy kp ią  sobie z subsk ry ­
bentów , np. książki C hm ielew ­
skiej m ają  okładki w  różnych od­

cieniach czerw ieni i uk&zują się 
n ieregu larn ie . Nic nie słychać o 
ko lejnych tom ach E ncyklopedii 
M uzycznej PWM. P rzez dziesięć 
la t wydano- trzy , a trzy  następne?

Była moda i m łodzież zaczyty- 
. w ala  się w. Mac. L ean ie  i . . F.or- 

sythie, oraz innych sensacy jnych  
p o zy c jach .. Pow oli, zapotrzebow a­
n ie 's p a d a . Ńie ma w ielu  . chęt­
nych na subskrypcję  32 tom ów  
Mac L eana. Młodzież często py ta  
o poezję L ipskiej, B arańczaka, 
Tw ardow skiego, H erberta . Był 
N orw id i K onopnicka, k tó rży  
szybko zniknęli z półek.

B raku je  kieszonkow ych słowni 
ków  oraz w ydaw nictw  encyklope 
dycznych. Nowe lek tu ry  dla szkół 
podstaw ow ych i ponadpodstaw o­
wych, ze s ta ry ch  zapasów , by ły  
przed w akacjam i. W ykupiono je 
b łyskaw icznie, gdy podano ty tu ­
ły do publicznej w iadom ości.

Jeszcze ' n iedaw no w , k sięgar­
niach „Domu K siążk i” robili za­
kupy  p ryw atn i księgarze. R abat 
w ynosił 15 proc. Z chw ilą obniżę 
nia do 7 proc., w olą jeździć do 
w ydaw nictw  lub sk ładnic księ­
garskich.

W głogow skich księgarn iach-w y 
daw nictw  m uzycznych jest jak na 
lekarstw o. Uczniowie m iejscow ej 
Szkoły M uzycznej I stopnia i S tu ­
dium  N auczycielskiego m uszą jeż 
dzić po nie do księgarń  specjali­
stycznych w w iększych m iastach.

Brakuje przewodników i’ map 
Głogowa. Turysta znajdzie w księ 
garni jedynie Wydawnictwo „Za 
mek głogowski” za 100 zł.

EDWARD JABŁOŃSKI

K o m u n i k a t
O kręgow a K om isja B adania Z brodni H itlerow skich — In s ty ­

tu t Pam ięci N arodow ej w Zielonej Górze zaw iadam ia, ie  p ro ­
w adzi p rzesłuchania  św iadków  mogących zeznać na okoliczność 
popełnionych zbrodni w  la tach  1939—1941 na więźniach w ięzie­
nia w W ilnie, W ilejce, Berezw eczu, Oszmianie — woj. w ileń ­
skie, Lidzie i W ołczynie — w oj. now ogródzkie oraz zbrodni do­
konanych przez funkcjonariuszy  NKW D w czerw cu 1941 roku  
i a  w ięzionych w: Łucku i D ubnie na W ołyniu, w Berdyczowie, 
Złoczewie woj. tarnopolsk ie  i w ięźniach w ięzień lwow skich, 
zw łaszcza w  okresie ew akuacji.

Osoby, k tó rym  znane są okoliczności w yżej w ym ienionych 
zbrodni proszone są o pisem ne zgłaszanie się pod adresem : 
O kręgow a K om isja B adania Zbrodni H itlerow skich  — In s ty tu t 
Pam ięci N arodow ej, Z ielona G óra ul. Jedności R obotniczej n r  5.

Z a p r o s z e n i e  do « L u b u s k i e g o »
L ubuski Zespół P ieśni i T ańca ód 3? la t jes t m iejscem  arty« 

stycznej przygody dziew cząt i chłopców. P rzybyw ają  now i człon­
kowie, ciekaw i sw ych m ożliwości, ale każdego roku  odchodzą 
też (w yjeżdżając np. na studia), żegnając z żalem  ukochaną ze­
społow ą rodzinę. W szak razem  śpiew ali i tańczyli m .in. w e W ło­
szech, K orei, RFN, A ustrii, Jugosław ii. G recji, F ranc ji, Szw ecji, 
Irland ii, H iszpanii, P ortugalii, Belgii. H olandii oraz p raw ie  w e 
w szystkich m iastach  Polski. Z apracow ali na uznanie publicznoś­
ci przez la ta  rozw ijając swój ta len t. N aw et Ci co już n ie  tańczą 
i nie śp iew ają w Zespole, u trzym ują  serdeczne więzi.
Jeżeli mas* skończone 15 lat, zdolności muzyczne poczucie, humo 

ru oraz nadzieję, że w  naszym gronie jest dla Ciebie miejsce, 
przyjdź do nas (W ojewódzki O środek M etodyki K u ltu ry , ul. 
S ienkiew icza 11 w  Zielonftj Górze — inform acje  telefońicznę 
pod num erem  56-05) w  dniu  22 październ ika br. lub w  każdy 
następny  poniedziałek.

. C zekam y na Ciebie od godz. 17.00. M am y w O środku do dy­
spozycji au tokar, kaw iarn ię , studio  nagrań , p rzepiękne polskie 
kostium y oraz p ro fesjonalną i zarazem  życzliw ą kadrę , w  k tó ­
re j im ieniu  zapraszają: A niela Sidło i R yszard  L isiecki — cho­
reografow ie. Ludw ik Figas i G erard  Nowak — muzycy.
. We w to rk i od godz. 16.00 p rzy jm u jem y  chłopców  w  w ieku 

od 8 do 13 la t oraz dziew częta w w ieku od 7 do 12 lat, do g rupy  
dziecięcej Lubuskiego Zespołu P ieśni i Tańca lub do zespołu 
artystycznego „K aktusy”.

P ragn iem y rów nież założyć młodzieżową kapelę  w  składzie: 
skrzypce, trąb k a , k la rn e t, kon trabas, akordeón.

K andydatów , iń s trum en ta łis tów  zapraszam y w  czw artek  18 
października- o godz. 18.00 do siedziby WOMK przy ul. S ienk ie­
wicza 11.

Skazani na kloaki?
Starsi gorzowianie z łezką  w  oka  

w spom inają  czasy, gdy np. Park 
Róż był u lub ionym  m iejscem  w y  
poczynku  i rodzinnych  spacerów. 
D ziś ju ż  tego nie m a i chyba dlu  
go nie będzie.. P ark Róż sta ł się 
jedną z kloak Gorzowa. I dosłoW 
ną, i tą, n a zw ijm y  um ow nie, spo­
łeczną. Trudno przezeń  przejść na 
w et w  biały dzićń . Od rana bo­
w iem  zb iera ją  się tam  różne szu ­
m ow iny  społeczne i oczyw iście p i­
ją, co się da. W śród osobników  
m ęskich  nader często w idać ko ­
biety. P iją równo, k lną  rów no i rów  
no w szy s tk im  jest fa jn ie . Spokoj 
ni obyw atele  om ija ją  ten  za ką tek  ' 
z  daleka. W ładze m iasta i policja  
są bezsilne.

przeciw  sklepu  nocnego. W rzaski, 
w yzw iska , bijatyki, są tam  na po­
rządku. dziennym , a raczej noc­
nym . Dzień nie jesi lepszy. H or­
dy p ijanych  osobników  budzą gro 
zę i n iepokój od rana.

T akich  społecznych kloak w  m ie  
ście jes t dużo w ięcej. „Kwadrat", 
to ju ż  w ięcej legenda.

A le  agresja i wulgarność, to nie  
ty lko  takie, a nie inne zachow a­
nie, to także stw arzanie w arun ­
ków  życia  dla nas. N iestety, duży  
udział m ają  w  tym  w ładze m ia ­
sta, k tó re  akcep tu ją  staw ianie  no 
w ych  „obiektów  handlow ych”, k tó  
rym i są obskurne, w strę tne  budy, 
albo m urow ane szopy. Tego typu  
budow le, to agresja wobec nasze­
go poczucia e s te ty k i, agresja w o­
bec środow iska i ta k  ju ż  psutego  
niem iłosiernie.

Zdjęcia: KAZIMIERZ LIGOCKI

B ezsilni, ja k  w ładza m u u ta  i po . ta k  «*<**»«• ™.. . .  , , , * lu. P arkow ym  w  G orzowie, przy
lićja, są m ieszkańcy  dom ow  na uL-G usąkow skiego. Jak  m ogła  SM

osiedlu Staszica usytuow anych  na ,-Górczyn” oraz arch itek t m ie jsk i

w ydać pozw olenie na budow anie  
„szopy", czyli tzw . paw ilonu han  
dlówego na terenie ta k  ciasno za 
budow anym  blokam i? Jest to zw y  
k ły  skandal! Ja kb y  nie dość było, 
że do tam te jszych  b loków  są 
„przylepione” sklepy, to jeszcze do 
sk lepu  „przykleja" się ow ą szopę, 
usytuow aną tuż przy oknach n a j­
b liższych m ieszkań . Jest to kolejna  
arogancja w ładz spółdzieln i m ie ­
szkan iow ej w obec członków . N o­
w y  a rch itek t m iasta  rozkłada bez 
radnie ręce: decyzję  w ydala po­
przedniczka  na ty m  stanow isku  i 
on n ic  nie m oże. Z p ro jek tu  w y ­
nika , że  „szopa’’ będzie zasłaniać  
okna m ieszkania  na parterze, ale... 
inw estor papiery m a w  porządku . 
To spraw a „G órczyna”, że  w yd a ­
li pozw olenie. A  este tyka  osiedla  
pana nie in teresuje?  — p y ta m , t  
słyszę  odpow iedź, ja  bym  na to  
m iejsce  pozw olenia nie w ydal, 
ale dziś m ogę ty lko  ubolew ać.

Ja też. N ad bezsilnością te j w la  
dzy.

m arb

TV szkodzi
W potocznej opinii uważa się, że 

wzrastająca od kilku lat ilość 
dzieci z upośledzeniami umysło­
wymi i ruchowymi jest wynikiem 
nadużywania alkoholu przez rodzi 
ców a zwłaszcza matki w okre­
sie noszenia ciąży. Prawda jest ta 
ka, że zjawisko to występuje je­
dynie marginalne. O wisie częst 
sze są przypadki powikłań popo­
rodowych, czy wynik przebytej w 
wieku niemowlęcym choroby z 
wysoką temperaturą.

Główny jednak powód to zm ia­
ny  genetyczne. Jest to rezultat 
m.in. wpływu chemii używanej co 
dziennie w gospodarstwie domo­
wym, zanieczyszczenie środowiska 
naturalnego oraz jak dowodzą ba 
dania — negatywny wpływ pro­
mieniowania telewizyjnego. Obec 
ne młode matki to pierwsze poko 
lenie, które od dziecka wychowa 
ło się przed ekranem telewizora. 
Warto więc zastanowić się, czy na. 
sze telewizory i videa muszą od 
rana do późnej nocy towarzyszyć 
nam w codziennęj domowej krzą­
taninie.

(k*p)
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C A M A R G O
Sklep monopolowo — cukierniczy

GŁOGÓW, UL. OBR O SCO W POKOJU 100

z a p r a s z a  na zakupy

POLECAMY CIASTO I LODY 
RENOMOWANEJ PRYWATNEJ FIRMY

Ss

^ |  

N T ER 
)ENTAL

i / \ j
— najnow ocześniejsza protety  
ka, korony, m osty porcelanowe, 
protezy szkieletowe. Zielona 
G óra, Lechitów  11, tel. 724-P6, 
wew. 18 — 10.00-13.00.

21-Z

TEORAL”

» ^i  W piątki, toboty i niedziela sklep jest otwarty dod.atkowo >  
k> godz. 20.no—24.00. ' Ł>

% Ż yczym y udanych zakupów .
% 
§
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NAJTAŃSZE 
UŻYWANE SAMOCHODY

KUPISZ W BERLINIE
w firm ie:
A, Jallous — N. Noureddine 
Sophie — Charlottenstrasse 1

p o l e c a m y  tanie
mercedesy, VW ,' 
ople, fordy
i samochody japońskie.

Z apraszam y. M ów hjły p® polsku!
I*tnieJ« możliwość wyaa jęcia S

iprzyczepy. V

m
s

Uwaga
handlowcy

Z ain teresow ani prow adzeniem  
działalności handlow ej w  no­
wo tworzonym kompleksie han 
dlowym na placu k/Dornu Rze 
miosla — mogą składać szcze 
golowe oferty w terminie 7 dni 
od ukazania się ogłoszenia na 
adres:

BEKBUD
Zielona Góra,

Boh. Westerplatte 9, 
pok. 304.

Oferowane są powierzchnie 
handlowe o wielkości 14 m kw., 
.22 m  kw., 33 m kw., 36 m kw., 
43 m kw., .50 m kw , 100 m 
kw.

61-Z
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H A N D L O W C Y

W naszej hurtow ni znajdziesz w szystkie in teresu jące  tow ary.
Prow adzim y sprzedaż sam oobsługow ą na pow ierzchni 500 m kw.
Posiadam y duży w ybór tow arów  z różnych branż.
Sprzedaż w godz. od 7.00 do 13.00 w yłącznie za okazaniem  koncesji handlow ej.

Nasz adres:
PPU „rNTEGRAL"

Zielona Góra 
ul. D ąbrow skiego 123 
(ul. Chem iczna PHS) 
tel. 700-36 do 38, wew. 69

S8-Z

I
VW GOLFA 1600, benzyna, rok §  
1979 — sprzedam . Gorzów', tel. ^  
223-41. 6-B |

. .-.V \  — *•» ■ . V "
v  O f l I j / i A

r j t • f i  L t H  . ' ń  vjr:.»V JA. " • *  M» 9  »  4

ZAKŁAD CZYSZCZENIA ODZIEŻY
Nowa Sói, ul. Wojska Polskiego 20 

teł. 34-41
t f

Ś w i a d c z y  u s łu g i:
czyszczenia i farbowania kożuchów, kurtek |  
zamszowych,

. $ I

|  i i  czyszczenia futer, kurtek welurowych,
Młoda, sam otna -  zaopiekuje się |  H czyszczenia chemicznego odzieży -
starszą  osobą w  zam ian za mie- §  ekspresowo,
szkanie. O ferty , Zielonogórska. «

69-A S  H alina R om anow ska, 3\owa Sol, ul. Mate.iKi 28. I.
S-P
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ZWIĄZEK POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 
w Zielonej Górze, pL Lenina 13

o f e r u j e  u s ł u g i$

i; — konserwacja I rewaloryzacja 
^  — usługi projektow*
•
Si — projektowo-realizacyjne
!S — działalność produkcyjna oparta na wzorach plastycznych

— aranżacja wnętrz
— reklama 

^  — rzeźba•
^  — obrót handlowy dziełami sztuki, wyrobami artystycznymi 
t  1 wyrobami opartymi na wzornictwie przemysłowym
^  — organizacja wystaw i targów

il <.
*5 Dysponujemy profesjonalnym  zespołem w ykonawców .
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MEDYCZNE
Kupię blachę alum iniow ą 0,6-pół 
tw ardą . Św idnica, Nowo.tki 20;}.

1 • ’ • . j . .......... 67 Z

y b ra n e  ceny
USG — najnow ocześniejsza d iag­
nostyka komputerowa serca, ja ­
m y brzusznej, tarczycy, n a rzą ­
dów rodnych, ciąży, staw ów  bio­
drow ych u niem ow ląt.. Zielona 
G óra, B udziszyńska 28,. re je s tra ­
c ja  telefoniczna — 10.00— 15.00 
724-65, wew. 33. 62-Z

M ontaż an ten  sate lita rnych  
TVSAT. Zielona G óra, tel. 604-68.

65-Z

ANTENY sa te lita rne  — dekodery 
— SATEC. Z ielona Góra, Chmiel 
na 20. tel. 701-17. 53-Z

|  S P R Z E D A Ż  | YIDEOFILMOWANIE,
tel. 33-51-77.

Głogów,
3503-C

Działki budow lane i rzem ieśln i­
cze — sprzedam . 66-450 Bogda­
niec, Polna 13. , P-2 [ R Ó Ż N E ' 1

: -  1
Sprzedaż detaliczna k u rtek  jean - 
sowych m ęskich — rozm . 50—58. 
Cena konkurencyjna. Zielona Gó 
ra , Z yty 15 A od 8.00— 17.00. Pro 
w adzim y hurt. Z atrudn im y  kr&w 
cowe. 64-Z

POSIADAM działkę — 500 m 
kw. — Zielona G óra, nadającą  się 
na  postaw ienie paw ilonu hand lo  
wego, kiosku lub inne propozycje. 
O ferty : Z ielonogórska" dla 59-Z.

59-Z

I 
i 
1

AK-32 |

\

1
1

Kawa Arabica — 25.000,— kg.
Szynka holenderska prasowana — 454 gr — 22.000,—
Szynka holenderska mielona 454 gr — 17.500,— zł
Olej słonecznikowy — 1 litr imp. — 12.000,— zł
Napoje gazowane 1.5 litr — 8.200.— zl
Mielonka 200 gr imp, Jugosławia — 5.750,— zł
Herbata rumowa czeska 0,5 litr — 13.500,— zł
Figi w zalewie — puszka 420 gr — 15.500,— zł
Pasztet czeski 120 gr — 2.300.M zł
Mielonka łanszmid 400 gr — 9.100,-— zł
Chałwa turecka — wanilia — 41.000,— zł/kg
Guma do żucia z wizerunkiem piłk., ms 90 — 3.400 zł/szt.
Jeans — 132 szer. — 38.000,— zł/mb
Torby, reklamowe — 180,— ił/szt.
Papierosy LM — 6.650,— zł 
Baterie r 6 imp. Korea — 1.250,— zł 
Baterie r 20 imp. Korea — 1.550,— zł
Sesje odbvwają się w budvnku giełdy w irody 1 piątki w godz. 
10.00—13.00

ADRES GIEŁDY:
Zielona Góra 
u 1. Licealna # 
tel. 50-19. 54-05 
tlx 0133584 '

TELEWIZJA

Program I: 8 Dzień dobry — po­
ranny magazyn rozmaitości, 9 Wia 
domości poranne, 0.10 Domowe 
prztdszkole, 9.35 Przyjemne z po­
żytecznym, 9.53 „Dynastia" — se­
rial USA, 12.00—13.55 Telewizja e- 
dukacyjna, 12 Muzyka — Jaki) to 
głos?, 12.30 „Najstarszy gród Ma­
zowsza — PŁOCK” — film dok.,
13 Chepila — Wiązania chemiczne 
w cząsteczkach, 13.30 Spotkania z 
literaturą — Krzysztof Kamil Ba­
czyński, 14.05 Agroszkoła — Układ 
powłokowy, 14.35 AIDS — wiedzieć, 
to zapobiegać. (4), 15.05 „Jedwab­
ny szlak" (4) — „Czarny zamek” — 
serial dok. jap., 15.55 Program dnia,
16 Wiadomości, 16,10 Vldeo-Top,

16,20 Dla dzieci: Tik-Tak, 16.50 Ki­
no Tik-Taka: „Misia Yogi wypra­
wa po skarby” — serial USA, 17.15 
Telecxprcss, 17.30 10 minut, 17,45 
Portrety: „Służyć narodowi i cho­
rym ludziom” — film dok. o wy­
bitnym chirurgu, 18.45 XII Między­
narodowy Konkurs Pianistyczny 
im. P. Chopina — Studio konkur­
su, 19.15 Dobranoc: „Bajki Ezopa”,
19.30 Wiadomości, 19.50 Spotkanie 
z ministrem Jackiem Kuroniem,
20.05 „Dynastia” — serial USA,
20.55 Listy o gospodarce, 21.55 „Wal 
ka o demokrację” (7) — „Podsta­
wowa wolność” — serial dok. ang.,
22.25 „Epizod z życia artystki” — 
film dok., 22.50 Wiadomości wie­
czorne, 23.05 Magazyn „Ring” —
I Festiwal Artystów Chrześcijan 
(3), 23.50 Język francuski' (1).

Program H: 8.55—11.00 Telewizja 
śniadaniowa, 6.55 Powitanie, 7 CNN
— Headline News, 7.15 Magazyn te 
lewizji śniadaniowej, 8 Pmorama 
dnia, 8.10 „Ulica Sezamkowa” — 
program dla dzieci, 9.10 „Santa Bar 
bara” — serial USA, 10 Retransmi­
sja obrad Sejmu, 15 Program dnia
15.05 Ulica Sezamkowa — prograu. 
dia dzieci 1 młodzieży; 19.10 Ak- 
kontakcie ze światem „Pastrze 
Słońca”, 17 Woody Allen: „Mr. Man 
hattan” — film dok. RFN, 18 Pro­
gram lokalny, 18.30 Modlitwa wie­
czorna z sanktuarium św. Jadwigi 
Śląskiej, 18.50 „997” — kronika kry

minalna (wydanie specjalne), 19.30 
Język angielski (1), 20 „Dla Karoli­
ny” — obchody „dni sierpnio­
wych” — rep.; 20.25 Moje książki
— Szymon Kobyliński, 21 Wywiady 
Ireny Dziedzic, 21.30 Panorama dnia
21.45 Sport, 21.55 Filmy Woody Al­
lena — „Miłość i śmierć” - film 
USA, 23.15 Teatr, czyli świat — 
rozmowa z Gustawem Holoubkiem,
23.45 W czasie konkursu o konkur­
sie, 0.10 Komentarz dnia, 0.15 CNN
— Headline News.

TV PRĄGA
Program II: 9.30 Wiadomości, 15.50 

Klipy, 16.05 Międzynarodowy Fe­
stiwal Piosenki — Sopot '90, 19 Wie 
czorynka, 19.30 Dziennik, 19.50 
„Śmierć też chce mieć szansę” te­
atr tv, 22.05 Wydarzenia, komenta­
rze, 22.35 Jazzowe podium.

Program II: 10.20 O chytrym Ja­
siu — bajka, 17.10 Vega — program 
dla dzieci i młodzieży; 1.9.10 Ak­
tualności, 20 Sport — I liga ho­
keja na lodzie, 22.25 Program tv 
australijskiej.

TELEWIZJA SATELITA BN A
RTL plus: 13 Bogaci i piękni — 

serial. 13.25 California Clan — se­
rial, 14.10 Springfield Story — se­
rial, 14.45 Pogoda dla bogaczy — 
serial, 19.15 Knight Rider — sensa­
cyjny. 20.15 Der Wachsblumens- 
trauss — komedia krym,, 22.50 Stri 
ke Force — film USA.

Film Net: 13 Tomy Draws * Hor 
se *— komedia USA. 15 Beydon The 
rapy — USA, 17 Target — sensac.

USA, 19 Love Child — dramat USA
21 Carolan;i — krym. USA, 23 The 
Evil U..it Men Do — sensac. USA 
(Charles Bronson), 0.10 City ot Dcat
— kryminał USA.

SAT 1: 14.05 Casimir i Co — se­
rial. 14.40 Love Boat — serial, 15.30 
Der Naechste bitte — serial. 16.05 
Bonanza — serial, 17.10 Naciibarn
— serial, 17.50' Matt Houston — kry 
minął, 20.30 Justitias' kleine Fis- 
ehe — serial. 21 Unser Boss ist ei- 
ne Danie — komedia. .

Sky One: 10.30 Młodzi lekarze — 
serial. 12 True Confessions — se­
rial. 13 Anather World — serial,
14.45 Loving — serial. 15.15 Trzech 
z kompanii — serial USA, 18.30 Fa 
m iły. Ties — serial, 19.30 Matka i 
syn — serial, 20 Lies — film, 22.30 
Werewolf — film, 23 Star Trek — 
serial.

PRO 7: 11.10 Murphy Brown — 
serial, 11.40 Hardcastle i Mc Cor- 
mick — serial, 15.15 Kimba, der 
weisse Loewe — serial rys.. 15.40 
Der Vagabund — serial, 16.05 Tar­
zan — film, 17.55 Simon Templar
— serial, 18.45 Tomy i .Terry — kre 
skówki. 19.15 Hardcastle i Mc Afri- 
mick, 20.10 Durch die Hoelle .Afri- 
kas — film, 22 Manix — serial, 23 
Die Ehe des DrMed. Danwitz — 
film.

MTV: 16.30 Klub MTV, 17.30 MTV 
Prime, 18.30 Greatest Hits, 20 VJ R. 
Cokes, 23 Saturday Night Live, 24 
Greatest Hits.

Eurosport: 10 Międzynarodowy 
sport motorowy, 11 Baseball. 12 Te 
nis — turniej kobiet, 19 Hiszpań­
skie bramki. 20 Tenis — turniej w 
Antwerpii, 22.30 Wrestling — gwia­

zdy, 2.3 30 Motor — sport, 0.30 Golf 
z Austrii.

POLSKIE RADIO
Program I: 5.00, 6.02. 8.00, 9.02,

10.02, 11.00, 13.00, 14.00, 15.00. 16.00,
18.00, 20.00, 21.00, 22.00 — Wiadomo­
ści, 5.20 Gimnastyka poranna, 5.30 
Poranne rozmaitości rolnicze, 6.00- 
-8.0Q Sygnały dnia, 8.15 Radio Biz­
nes, 8.55 „Czas w piekle" — ode., 
9 Cztery pory roku, 10.30 „Pachni- 
dło” — ode., 11.30 Przeboje non 
stop, 12.35 Radio kierowców, 13.35 
Rolnicza antena, 14.05 Magazyn mu 
zyczny „Rytm”, 16.10 Muzyka i ak­
tualności, 16.50 Dziennik Radia Wa 
tykańskiego, 17.05 Rytmy niłodych,
13,35 Notatnik kuituralny. 19.30 
Transmisja meczu piłki nożnej An 
glia — Polska, 28.15 Wiadomości,
20.30 C.d. transmisji meczu piłki 
nożnej Anglia — Polska, 21,20 Ko­
munikaty, 21.30 Rep. z XII Kon­
kursu im. F. Chopina; 23.15 pa­
norama świata, 23.30 Moskwa z me 
lodią i piosenką.

Program II: 7.05, 20.55, 23.45 — 
Wiadomości. 7.10- Mozaika muzycz­
na, 8.20 Orkiestry, zespoły, soliści,
8,40 „Chopin” — ode,, 9.50 i 14.30 
„Człowiek z Sankt Petersburga” — 
ode., 10 XII Międzynarodowy Kon­
kurs Pianistyczny im. F. Chnoina
— transmisja przesłuchań z III e- 
tapu, 14.50 Pamiętniki i wsnomnie- 
nia: Cz. Miłosz ..Rolr myśliwego”.
15 Radio Kontakt (>14-7'1-73V . 17.00 
Bolesław Leśmian ,:Dziejba leśna”.
19.30 Wieczór w filharmonii. 21 Fe’.ie 
ton kulturalny.' 22.40 Klub płytowy, 
23 45 Czas na iazz

Program HI: 6.00. 7.00, 8,0&, 9,00.
12.00, 15.00, 16.00, 17.00. 13.00 — Wia

domości. 6.15 Informacje sportowe,
7.30 Polityka dla wszystkich, 8.30 
i 13 „Alianci” — ode., 10.40 i 19.50 
„Arka Sindlera” — ode., 11.10 Jazz 
w pigułce, 11.30 W stylu koncertu 
jącyrń, 12 Radio Kanada, 13.10 Pow 
tórka z rozrywki, 15.10 Przypomi­
namy zespól „Yazzo”, 16.00—19.30 
Zapraszamy do Trójki, 18.15 Klub 
Trójki. 19.30 Złote lata bluesa, 20 
Radio-Mann, 20.45 Punctus contr* 
punctum, 21.30 Duke Ellington i je 
go muzyka, 21.55 Garaż, 22.45 Fry- 
cek i pan Chopin (12) — słuch.,
23.15 Soul, muzyka duszy, 23.50 
„Moja matka” — ode., 24 XII Kon­
kurs Chopinowski.

Program IV: 5.30. 6.00, 7.09, 8.00, 
12.30, 16.00, 19.30. 23.55 — Wiado­
mości. 5.20. 6.20, 7.20 Język angiel­
ski. 8.30 Jesień nie zawsze złota, 
fi 50—10.00 Radio najmłodszych. 10 
Rozmaitości krajowe i zagraniczne, 
11 00—12.27 Dem i iwiat — aud. z 
tfl udziałem słuchaczy (28-57-12),
12.35 Relacja z XII Międzynarodo­
wego Konkursu Pianistycznego im. 
F, Chopin?. 14.00—17.35 Popołudni* 
riiim „Wygnańczym szlakiem"’.
13.35 Czy znasz swoje pra­
wo?, 19 Magazyn Sosnodarczy, 20.05 
•Tęzyk francuski. 20.30 Nowości wy 
dawnicze. 22 BBC—  retransmisja,
23 Nie tylko ballada, 23.30 Spotka­
nie z reportażem.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
W ZIELONEJ GÓRZE

fi Radioporanek. 16 Wiadomości 1 
muzyka. 16.15 Oko w oko — aud.
. Doroty Zyń. 17.15 Pop disco rock — 
aud. E. Banachowicza, 17.45 Pożeg­
nanie.
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DO LA SU  NA... P A P IE R O SA

VV m inioną niedzielą lasy  (a 
buskie  zaro iły  się od sam ocho­
dów. W ięcej było w ozów  niż 
grzybów . P arkow ano na pobo­
czach row ów , na dróżkach wio  
dących w  zagajniki. P arkingi 
leśne do późnych godzin oku ­
pow ane by ły  przez całe rodzi­
ny, k tó re  przy jecha ły  na. re­
laks. M iło przecież zasiąść przy  
drew n ianym  sto liku , rozścielić 
obrus, w yjąć  bu te lkę  dom ow e  
go w ina. P rzy leśnej drodze do 
Zagórza za trzym ała  się „Sama 
ra”. W ysiad ł ta tuś, syn ek  i m a  
n u sia . Ta ostatnia zapaliła pa­
pierosa. i ruszyła z  rodzinką w 
suchy las...

Ż Y W IC A  JU Z  Z E B R A N A

Żyw ica ju ż  zebrana, ale ba­
łagan po zbiorze pow sta ł ogrom  
nv. Sporych  rozm iarów  obszar 
leśny (p rzy  szosie do Radom ii) 
jes t terenem  zb io ru  żyw icy . W  
niedzielę za u w a ży liśm y  porzu­
cone k u b k i p lastykow e, służą­
ce do grom adzenia drogocenne 
So soku  s drzew . W yglądało to  
ja k  pobojow isko. C zy ta k  pozo 
stanie do zim y?  C zy n ik t nie  
pozbiera tych  niezniszczalnych  
przecież naczyń?

TO TEK  W ZB O G A C IŁ  
O FERTĘ

M inęły  czasy , gdy ko lek tu ry  
to ta liza to ra  Sportow ego, prócz 
nO-dziei o ferow ały ty lko  kupo -  
n ''- Teraz kup ić  m ożna w  nich  
Papierosy; i k a s e ty ' video, zntóte'; 
« naw et obuw ie i odzież. W szy-  
st.-.Kh. „przebił” jednak ' prowg. 
dzący ko lek tu rę  przy  ul. So ­
bieskiego w  Z ielonej Górze, 
Proponując... suszarkę do paz­
nokci po m alow aniu , za  je d y ­
ne 140 tysięcy  zło tych. Już  
w iem ! N a jp ierw  pom alu ję  paz 
nokcie, w ysuszę  je, a potem  w y  
pełnię kupon!

(jp)

iPIC nie ma pieniędzy

- ■ •

Na zielonogórskim  d ep taku  stale coś się dzieje. T ym  razem  — 
awaria insta lacji podziem nych.

Fot. K ru-K re

Lubuska „Przeinysfewka” 
przed prywatyzacją

Nowa Sól. L ubuskie  P rzedsię­
biorstw o B udow nictw a Przem ysło 
wego w  N ow ej Soli m a na  sw oim  
koncie takie  budow y jak  H uta 
Miedzi „Głogów”, m leczarn ia  w 
W olsztynie, fab ry k a  w ełny m ine­
ra ln e j w  Cigacicach, Z ak łady  P ły t 
W iórowych w Ż arach. P o tra fi też 
staw iać wieżowce. D yrek to r E d­
w ard  G u ra  mówi: „Ż yjem y, m a ­
m y roboty  budow lane i pieniądze. 
A w szystko d latego, że działam y 
na  rozległym  obszarze: n a  teren ie  
głogowskim, pilskim , je len iogór­
skim i w  okolicy M onachium ”.

W ogólnym płaczu, jak i się roz 
lega w budow nictw ie, „Przem y- 
słów ka” p ro speru je  dobrze. Może 
po trosze d latego, że w yelim inow a 
ła inw estorów , k tó rzy  nie płacili 
i n ie  rozm aw ia z  tym i, k tó rzy  nie 
m ają  pieniędzy. Z ałoga liczy 819 
osób, ponadto  stu  pracow ników  
zatrudnionych  jest w  RFN.

P rzedsiębiorstw o przygotow uje 
się do pryw atyzacji. Zaczęto od 
w yzbyw ania się ba lastu  w postaci 
hoteli robotniczych i w ogóle tzw. 
bazy socjalnej. P rzekazano więc 
obiekty w  Głogowie, Z ielonej Gó 
rze na skarb  państw a. T aki sam 
los czeka ośrodki wypoczynkowe 
i Dom K u ltu ry  „B udow lanych” w 
Nowej Soli. T rzeba oczyścić pro­
dukcję podstaw ow ą z tego rodza­
ju obciążeń. W arto wiedzieć, że 
„Przem ysłów ka” płaci rocznie 3 
m iliardy  złotych dyw idendy. Ta 
sum a n a tu ra ln ie  będzie m niejsza, 
gdy m ają tek  zostanie zredukow a­
ny  do niezbędnego m inim um . W 
ciągu ośm iu m iesięcy w artość pro 
dukcji g lobalnej w yniosła 68 mld 
złotych. Czy lubuski gigant, n a ­
w et po zm ianie form y własności, 
u trzym a sw oją m ocną pozycję?

(z-r)

N ie m a i w szystko w skazuje r.a 
to, że mieć nie będzie. Pctfychcza 
sowe dotacje z 70 zm i'a łv  dc 30 
procent, a budżet m iasia  ciągle od 
graża się przedsięb iorstw a pustą 
kiesą.

D yrek tor A ndrzej D ziewa, gdy 
rok tem u obejm ow ał stanow isko, 
zaplecze i budynek  adm inistra.cyj 
ny  zastał w stan ie  nie przygoto­
w anym  do tego typu działalności. 
Zysk, jak i w ypracow ał sp row a­
dzając tańszą benzynę z Z acho­
du zabrało państw o n iem al w. ca 
łości. W ówczas, niby w brew  roz­
sądkow i i pom im o b raku  środ­
ków , zdecydow ał się n a  rem ont 
budynków  przedsiębiorstw a. T e­
raz  m ożna powiedzieć, że są przy 
gotow ani do sezonu zimowego 
1990/91.

N ajw iększą bolączką MPK jest 
b rak  taboru  sam ochodowego. Za 
m ało jest też kierow ców . Poza 
tym  no tu je  się dużą fluk tuację . 
P raca  jest ciężka i m onotonna a 
zarobki k sz ta łtu ją  się w granicach 
od 1.200 do  1.500 tysięcy złotych. 
Z 87 autobusów  codziennie w tra  
sę w yjeżdża 64. C ztery now e ika 
rusy, k tóre  o trzym ano niedaw no 
zastąpiły  inne skierow ane do re ­
m ontu . K oszty nap raw  są obecnie

kolosalne i n iek iedy  w ynoszą 80 
procent w artości nowego pojazdu. 
Cztery au tobusy  w ydzierżaw iono 
pryw atnym  kierow com , Ale i w 
tych przypadkach  trzeba  dopłacać 
do tzw . w ozokilom etra.

W przedsiębiorstw ie m yśli się o 
zm ianie w łasności firm y. Is tn !eje 
k ilka koncepcji i jednocześnie ani 
jednej k o n k re tn e j propozycji. 
W krótce odbędzie się spotkanie 
z fachow cam i z F ranc ji. D yrek tor 
Dziewa mówi o konferencji i spe 
cjalistycznym  szkoleniu. T ym cza­
sem w MPK częściowo u trzy m a­
niem  przedsiębiorstw a postanow io 
no obciążyć także gm iny. Jeśli 
w ójtow ie nie w yrażą na to  zgody, 
może dojść n aw e t do w ycofania 
linii podm iejskich. D yrek tor nie 
popiera takich drastycznych  roz­
w iązań, ale może się okazać, że 
n ie będzie innego w yjścia.

Ka niedawno, odbytym  spo tka­
niu w Zielonej Górze, zw iązanym  
z partycypacją  gm in w kosztach 
u trzym an ia  M PK nie było  an i jed 
ne; bu rm istrza.

— Wszystko rozbija się o pie­
niądze — mówi A ndrzej Dziewa 
— i jeśli będzie zapłacone, m y zre 
alizujsroy.
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W ubiegły poniedziałek m ieszkańcy Ż ar zauw ażyli włóczących 
się po dep taku  przebierańców  z ogrom ną planszą, pędzlam i i 
farbam i.

Młodzi ludzie zachęcali przechodniów  do prezen tacji swego wi 
zerunku  pejzażu Polski. „Był to  pew ien  eksperym en t — pow ie­
dział k ierow nik  sekcji p lastyk i przy  Żarskim  Domu K ultury . — 
C hcieliśm y zobaczyć, c zy  m ożna zaangażować ludzi do jakiejś  
akcji, zainteresow ać ich cudzym i pom ysłam i".

Z ainteresow anie było bardzo duże. Z arów no tych młodszych 
i starszych  przechodniów. Sw oje zdania prezentow ali napisam i, 
rysunkam i, sym bolam i. Na koniec spalono planszę i wówczas 
dw óch mężczyzn, podejrzew ając jakąś chuligańską akcję , próbo­
w ało p rzerw ać widow isko. W ątpliw ości zostały rozw iane i w szy­
stko  skończyło się pom yślnie. Ż arsk i Dom K u ltu ry  z eksperym en 
tu  jes t zadowolony.
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Bo spółki,
czy na zieloną trawkę?

Sklep „Ł użyczanka1’ na osiedlu 
łu ży ck im  św ieci pustkam i i sn u ­
jącym i się bezczynnie ekspedien t- 
kami. Tylfco stoisko obuwnicze 
zaopatrzone jes t nieźle i tu, oczy­
wiście, najw ięcej klientów .

K ierow niczka, pani L eokadia 
K ory tkow ska m a nadzieję, że jest 
>•0 sy tu ac ja  przejściow a.

N a raz ie  jako jednostka WPHW, 
sklep zaopatryw any  jest przez to 
przedsiębiorstw o. Tym czasem  p ra  
cow nicy zgłosili akces do spółki 
•>Otar”, k tó ra  zrzesza część b y ­
łych placów ek W PHW . Udziały 
w ynoszą po 500 tysięcy złotych. 
M o m en t. p rzekazania  sklepu jest 
jednak  niezm iernie uciążliw y dla 
Personelu. Wiąże się z n iepew no­
ścią i zniechęceniem . W w yniku 
b ra k u  tow aru  (brak  pieniędzy na 
jego zakup) zarobki są bardzo 
skrom ne. W ynoszą często n iew ie­
le ponad cz te rysta  tysięcy  zło­
tych.

W łaścicielem  obiektu jest spófr 
dzielpia m ieszkaniow a. Lokalu 
dotychczas nie w ypow iedziano, ale 
czynsz wzrósł i  czterech do dw u- 
dzieśtu dwóch tysięcy za m etr 
kw adratow y. Jego pow ierzchnia 
Wynosi 700 m etrów  kw., zatem 
w każdym  m iesiącu oddaje się 
spółdzielni suftię n iebagatelną. 
P an i K ory tkow ska jes t jednak  do 
b re j m yśli. U waża, że z chw ilą 
Przejścia do spółki, sy tuacja  f i­
nansow a znacznie pow inna się po 
praw ić. Ludzi m a solidnych i rze 
telnych, więc je s t nadzieja, żć po­
tra fią  w ykorzystać szanśę is tn ie­
nia w  spółce pracow niczej. Ale 
k iedy to nastąp i, tru d n o  pow ie­
dzieć.

asp

J a c e k ,  W ł a d e k  
i D o m i n i k . . .

...już od ra n a  w  sobotę m ają  
pełne ręce roboty. N a park ingu  
przy  placu Pow stańców  W ielko­
polskich czekają  sam ochody. M y­
cie szyb, zw łaszcza n iem ieckich  
Aut — to  ostatn io  bardzo  in tra tn e  
zajęcie. Jacek  zarobił w czoraj 10 
m arek . Dziś za urńycie ty lk o  jed ­
nego golfa, w łaściciel zapłacił 4 
m ark i. C hłopcy chętn ie m yliby 
też szyby polskim  kierow com , ale 
ile za to  dostaną? W łaściciele par 
k ingu  zaprzy jaźn ili się już z chłop 
cam i. K iedyś przyszli konkurenci, 
a le  zostawili na  szybach m nóstw o 
sm ug i- a je n t w ygnał ich.

K to płaci w ięcej? Ci z daw nego 
NRD, czy „praw dziw i” N iemcy? 
D ominik tw ierdzi, że daw nym  
„enerdusom ” bardzo  schlebia dba 
łość o now o naby te  cacka i p łacą 
o w iele w ięcej. Po dobrze w ykona 
nej p racy tró jk a  kolegów  uda je  
się na  podw órko i p rzystępu je  do 
zajęć typow ych dla w szystkich 
chłopców  św iata.

Mes

Dlaczego zwlekają  
z zapłatą za prąd?

Świebodzin. Rejon E nergetycz­
ny w  Św iebodzinie ma 31 tysięcy 
odbiorców energ ii elek tryczhej, 
na teren ie  byłych pow iatów : S u ­
lechów i Św iebodzin. Są to  raczej 
drobni użytkow nicy, poniew aż du 
że zakłady przem ysłow e rozlicza­
ją się ze zużytej energ ii bezpo­
średnio  z Z akładem  E nergetycz­
nym  w  Z ielonej Górze. We w rześ 
niu, na  p rzykład , sprzedano  ener 
gii ta  1,9 m iliarda  złotych

Nie wszyscy jednak  płacą r a ­
chunki w term in ie . Za w rzesień 
dłużnicy w inni są R ejonow i E ner 
getycznem u ponad 700 m in  zło­
tych. W tych  przypadkach  an a li­
zuje się zadłużenia, po czym bry  
gady ru sza ją  w  te ren , chodzą od 
dom u do dom u, inkasu ją  należ­
ność, lub w przeciw nym  razie po 
prostu  w yłączają dopływ  prądu. 
P rzyczyny zw lekania z uiszcze­
niem  należności są  różne. B yw ają 
i tacy , k tó rzy  najzw yczajn ie j w  
św iecie zapom inają.
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Biuro Regionalne 
Porozumienia Centrum
Zaprasza dziś o godzinie 16.30 do sali kolum now ej U rzędu 
W ojewódzkiego w szystkich członków i sym patyków  PC, przedsta  
w icieli ugrupow ań politycznych i społecznych, kom itetów  oby­
w atelsk ich  opow iadających się za w yborem  L echa W ałęsy na 
stanow isko P rezydenta  RP. Spotkanie inauguru je  kam pan ię  wy 
borczą.

„ T r ó j k a ” -  
d w u d z i e s t o l a t k a

PSL informuje
Zbieranie podpisów  pod k an d y d a tu rą  R opiana B artoszcze na

Prezydenta R P odbyw a się codzieńnie w Zarządzie "Wojewódz­
kim  PSL w Zielonej Górze (al. N iepodległości 27, I piętro) od 
godz. 8 do *18 oraz w siedzibach m iejsko-gm innych i gm innych 
zarządów  PSL  na teren ie  całego w ojew ództw a. (j)

T  I

Do K lubu  Przodujących Szkół 
należy około 200 placów ek oświa 
tow ych w  całym  k ra ju  — w tym  
dw ie szkoły z w ojew ództw a zie­
lonogórskiego. Obok Szkoły Pod­
staw ow ej n r  7 z Ż agania w k lu ­
bie znalazła  się Szkoła Podstaw o 
w a n r  3 z Z ielonej G óry , k tó ra  
w ubiegłym  tygodniu uroczyście 
obchodziła sw oje dw udziestolecie.

„T ró jka” może pochw alić się wy 
n ikam i nauczania, lau rea tam i olim 
piad i konkursów , e fek tam i p ra ­
cy w ychow aw czej. Jak o  jedna z 
nielicznych w prow adza informat.y 
kę w ósm ych klasach, m a dobrze 
wyposażoną salę kom puterow ą. W 
ram ach  K lubu Szkół Twórczych 
„ tró jk a ” naw iązała bliski k on tak t 
z L iceum  O gólnokształcącym  n r 1 
w  Z ielonej Górze.

S P  n r  3 należy do szkół n ied u ­
żych. Na jedną zm ianę uczy się 
w  n ie j 910 uczniów  w  37 izbach 
lekcyjnych. K adra  p e ia g o g !czna 
liczy 73 osoby, z k tórych  9 p ra ­
cuje w n iej od sam ego początku.

D yrek to r szkoły Jadw iga  Btoch 
nie odczuwa pełni satysfakcji, — 
W szkole w iele jeszcze m ożna by 
zm ienić n a  lepsze — mówi. — 
P rzydałaby  się nam  =ala g im na­
styczna z praw dziw ego zdarzenia, 
jeszcze jeden  m agnetow id iub od 
tw arzaez. b rak u je  pieniędzy na  re 
m on ty  i na doposażenie sal. N'a 
szczęście dzięki pomocy rodziców  
i sponsorów  ła tw ie j przezw ycięża 
m y trudności.

abr

P om ysłow y ł p ra k tyczn y  sposób noszen ia  to rn is tra .
Fot. K r u - K r t

Precz 
z kolejką

Na d ep ta k u , p rz y  al. N ie p o d le ­
głośc i, v is  a v is  b u d y n k u  W SInż. 
je s t  cu k ieren k a . Z p y szn y m i c ia ­
s tk a m i i c ia s ta m i. N a jlep sza  c h y ­
ba xp Z ie lo n e j G órze. W ie lu  k lien  
tó w , n a w e t sta łych , o d s tra sza  d łu  
aa k o le jk a  o czek u ją cych  na p ą cz­
k i, s tru c le  c zy  b a b k ę  ponczow ą . 
A  m o że  b y  ta k  za tru d n ić  drugą  
ek sp ed ien tk ą ?  (e t)

K IN A
NEWA — 19 — Św iadek mim o 

woli (USA, 18 L>
NYSA — 15.30, 17.30 — Ram bo 

(USA, 15 1.), 19.30 — W imię 
przyjaźni (fr. 18 1.)

NYSA — 15.30, 17.30, 19.30 — 
M ini wideo

WENUS — 9.30, 13.30, 17.30 — 
K to  w robił k ró lika  R ogera (USA, 
12 1.), 11.30, 15.30, 19.30 — T an -

. go i C ash (USA XS 1.)
województwo:

BABIM OST — „P ias t” —
Do zobaczenia chłopcy (fr. 12 1.1. 
Pow ró t w abiszczura (poi 15 1.)

GOZDNICA -  „C eram ik” -  
Joy (fr. 18 O , Podejrzany  (USA, 
15 U , W illow (USA, 12 L)

GUBIN — „Isk ra” — Przygody 
rabiego Jacobsa (fr. 15 1.), Blue 
v e lv e t (USA, 18 1.)

KARGOW A — „Ś w iatow id” — 
Czarow nice z E astw ick (USA, 
18 1.), O statn i dzw onek (poi. 
15 1.)

KOŻUCHÓW  — „U ciecha” — 
P red a to r (USA, 15 I.), P o m o  
(poi. 18 1.), K rótkie spięcie 
(USA 12 U , P rzek lę ty  zły los 
(NRD b.o.)

KROSNO -  „W zgórze” —
P lu ton  (USA, 18 1.) W róbelek 
W illi (węg. b.o.), K aczor H ow ard 
(USA. 15 1.)

LUBSKO -  „ P a tr ia ” — j;
Cohen i T ate  (USA, 18 D , W iru 
jący  seks (USA, 15 1.)

NOWA SO L — „O dra" — 
C zerw ona gorączka (USA, 151.), 
J a k  to się robi w  C hicago (USA, 
18 1.), K rokodyl D undee I I  
(USA, 12 1.)

N. M IASTECZKO — „Ludow e” — 
T elepasja  (USA. 15 1.), P rzy ja­
ciel wesołego d iab ła  (poi. b.o.), 
R ain  m an  (USA 15 1.)

SŁAW A -  „Ż eglarz” —
O sta tn i cesarz (ang. 15 1.), In ter 
kosm os (USA, 12 1.)

SZCZANIEC -  „Sem ko” —
Stan strachu  (poi. 15 1.), E lek ­
tron iczny  m orderca (USA, 15 1.)

ŚW IEBODZIN — „Kosmos” -  
Zdradzeni (USA, 15 1.), W ielka 
przygoda psa B enjiego (USA 
b.o.)

ŚW IEBODZIN -  „P rzy jaźń” — 
Człowiek w ogniu (USA, 18 1.)

WOLSZTYN -  „T a try” -  
K uzyni (USA, 15 i.). Super glina 
(USA. 18 L), N arzeczona księcia 
z k ra in y  Soli (CSRF, b.o.), Wie! 

.k a  d rak a  w  C h ińsk iej D zielnicy 
(USA, 12 1.)

ZBĄSZYN — „O bra’* —
300 m il do nieba. (poi. 15 I.), Ry 
koszet (USA 18 L), M ów  m i Ro­
ckefe ller (poi. b.o.)

ŻAGAŃ — „M eteor” —
B atm an  (USA, 15 1.)

ŻARY — „P ion ier” —
" lin ia rz  z B everly  H ills II 
(USA, 15 1.), K ara tecy  z K anio 
nu Żółtej Rzeki (Chiny, 15 1)., 
D otknięcie m eduzy (ang. 18 1.)

TELEFONY
Pogotow ie Po licy jne 997
S traż  P ożarna  998
Pogotow ie R atunkow e 999
Pogotow ie E nergetyczne 991 
Pogotow ie Ciepłownicze 993 
Pogotow ie W od.-Kan. 994
Pogotow ie Gazownicze 22181 
Pogotow ie W eterynary jne 917 
In fo rm acja  PK S 22301
In fo rm acja  PK P  3838

707-97 i 952 
S zp ita l W ojew ódzki cen tr. 4261

POMOC DROGOWA
G ubin, Nowa Sól, Sulechów  S81 
K ożuchów  493
Św iebodzin 981 i 23587
Zielona Góra 70552, 67765

3065, 981
Polm ozbyt Zielona G óra 354

TAXI
Zielona Góra

— Dworzec PK P
— bagażów ki

Nowa Sól
— Dworzec P K P
— pl. W yzw olenia

226-66
228-25

27-19
28-19

‘APTEKI
Lubsko, ul. X X  -lecU 
N owa Sól, ul. Nowotki 
Sulechów  a l W ielkopolskie 
Św iebodzin, ul. 1 M aja 
W olsztyn, ul. 5 S tycznia 
Z ielona G óra, ul Św ierczew skiego 
Żagań, ul. Ś ląska 
Żary, uL O sadników  W ojskowych
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Andrzej Huszcza komentuje

Ważne, że zdążyliśmy
Oyr.ZKSJiion” 
- M .  Polski

n a s
— O odrodzeniu się drużyny Fa­

lubazu zadecydował mecz w Rze- 
szowle. To był nasz mecz ostatniej 
szansy i musieliśmy go pewnie wy 
grać. Jechaliśmy w dobrych nastro 
jach, wierzyliśmy w sukces, a do 
optymizmu skłaniały nareszcie bar 
<łzo dobrze przygotowane motocy­
kle. Wszystko poszło po naszej my 
śli i w spotkaniach barażowyeh ze 
Sparta również spodziewałem się 
zwycięstw, także we Wrocławiu. 
Najważniejsze, że dosłownie w ostat 
niej chwili,zdążyliśm y uchronić się 
przed spadkiem, a przecież bronillś 
my tytułu drugiej drużyny żużlo­
wej w Polsce. Po prostu, mieliśmy 
na czym jeździć. To zasługa przede 
wszystkim doświadczonego mechaul 
ka — pana Tadzia Tli miło wicza, ro 
nie oznacza, że nic doceniam wkła 
du pracy pozostałych. Po w ygra­
nej w Rzeszowie skutecznie jeździ 
liśmy także w turniejach indyw i­
dualnych. Sądzę, że problem sprzę 
tu generalnie został rozwiązany.

To jedna strona medalu. Druga 
polega na tym, że z tegorocznych 
doświadczeń wszyscy musimy w y­
ciągnąć odpowiednie wnioski. Gdy 
nam nie szło na torze słyszeliśmy
* wielu ust, że jesteśmy za mało 
ambitni, że popełniamy istotne błę 
dy techniczne i taktyczne w tra k ­
cie zawodów, a na treningach się 
obijamy. Okazuje się, że nie taka 
była praw da i chcę wyraźnie zaa­
kcentować: ze strony zawodników 
nie było żadnej „podpuchy” . Po 
prostu motocykle nie były odpowie 
linio przygotowane. Teraz musi być 
odpowiednia współpraca zawodni­
ka z mechanikiem. a w klubie po 
winni rządzić działacze, którzy są
* nami, a nie przeciw nam.

Siatkarski PP
W hali przy ul. Czereśniowej w 

Gorzowie rozpoczął się wczoraj 
półfinałowy turniej siatkówki męż­
czyzn o Puchar Polski. Do finału 
awansuje tylko zwycięzca dwuanio 
■wej imprezy, W inauguracyjnym  
meczu Stilon Gorzów sprawił mi­
łą niespodziankę zwyciężając dru- 
iynę  Płomienia Sosnowiec S:1 (15:11, 
15:13, 12:15, 15:11).

Skład Stilonu: Bartuzi, Kozłow­
ski, Borówko, Wojczuk, Zarzycki. 
Nowak oraz Kowalski.

We -wszystkich setach było sporo 
emocji a czwarty dostarczył kibi­
com szczególnie mocnych wrażeń. 
Stilon w ygryw ał już 9:1, następnie 
r.aiedwle 12:10, Jednak w końców­
ce,; dzięki skutecznym atakom  Bar 
tuz!ego i Wojczuka w ygrał geta i 
mecz.

W drugim gpęiedzi&łkowyni sjx?t 
kani-u AZS Olsztyn pokonał Włók­
niarza Bielsko 3:0 (15:5, 15:8, 15:2).

Dziś od godz. 10 grają Stilon — 
Włókniarz, a po nich AZS — Pło­
mień ora* od godz. 16: Płomień — 
Włókniarz i Stilon — AZS.

n a  I l i g ą

9  Przebywający w szpitala we 
Florencji ranny w wypadku heli­
koptera kierowca formuły 1 Ale- 
ssandro Nannini odzyskał w nie­
dzielę wieczorem przytomność po 
długiej i skomplikowanej operacji 
przyszycia prawego przedramienia. 
Jeśli wszystko przebiegać będzie po 
myślnle proces leczenia S rehabili­
tacji trwać będzie kilkanaście mie 
sięcy.

9  Amerykanin Yineenł Wilson, 
czarnoskóry absolwent uniwersyte­
tu Wirginia podpisał wstępny kon 
tra k t z koszykarskim zespołem 
Spartaka Leningrad.

•  Uczestniczący w zawodach w 
poliliżu Berna — balon na ogrzane 
powietrze zaczepił podczas lotu o 
przewody wysokiego napięcia i eks 
plodował. Śmierć poniósł pilot 1 
poważne obrażenia odniosło dwóch 
pozostałych pasażerów.

•  24 lutego 1991 r. podczas m i­
tingu lekkoatletycznego w Karlaru 
ho, wystąpi sprinter kanadyjski 
Ben Johnson.

O Kanadyjski grac* golfa Kelly 
Muelle ustanowił rekord, który  gnaj 
dzie miejsce w księdze Guinessa. 
Po jego uderzeniach piłka przele­
ciała 626,2 metra. Poprzedni rekord 
należał od 1984 r. do-Irlandczyka 
Higginsa I wynosił 579,8 m.

A 21 listopada br. dojdzie do zje 
dnoczenia dwóch niemieckich fede 
racji koszykówki. Z najlepszych za 
wodniczek NRD utworzona zostanie 
drużyna, która występować będzie, 
w pigrwsiej lidze, natomiast gracze 
* byłej NRD znajdą miejsce w  
drugiej lidze.

9  Zawodowa ekipa PDM, w któ­
re j barwach jeżdżą m.in. aktualny 
mistrz świata Belg Rudy Dhaenens 
i Irlandczyk Sean Kelly, zwycię­
żyła w kolarskim Pucharze Świa­
ta: Klasyk Paryż-tours na dyst, 
283,5 km wygrał Duńczyk Rolf 
Soerenscn.

Piłkarze Stilonu Gorzów już kil­
kanaście la t (z roczną przerwą) gra 
ją  W II lidze. Ich mecze wciąż d a  
szą się dużym zainteresowaniem 
sym patyków sportu. Nie da się jad 
nak ukryć, że kibice od dłuższego 
czasu marzą o... ekstraklasie. Obce 
nie drużyna dobrze gra, jest w  czo 
łówce tabeli, toteż apetyty na I li­
gę -wzrosły jeszcze bardziej. Do eks 
traklasy  — przypom nijmy — awan 
su ją  dw ie pierwsze drużyny w koń 
cowej tabeli. „Dlaczego nie miałby 
awansować wreszcie Stilon^” — py 
ta ją  kibice. I m ają wiele racji, 
wszak to nie świeci garnki lepią...

W' różnych dyskusjach od dość 
dawha słyszy się, że I  liga p iłkar­
ska moża i jest w Gorzowie rea l­
na. ale.„ kierownictwo klubu nie 
jest tym zainteresowane.

Po ostatnim meczu Stilonu z Siar 
ką dyrektor ZKS Stilon — Marek 
Polski powiedział naszej ^Gazecie” :

— Oficjalnie oświadczam, że nasz 
klub stać jest na utrzym anie I-ligo 
w .j ‘-drużyny piłkarskiej i uczyni­
my wszystko, co jest możliwe ze 
strony działaczy i pracowników* kia 
hu, by stworzyć zespołowi w arun­
ki, potrzebne do awansu 1 gry w 
ekstraklasie. Teraz więc wszystko 
w  rękach, a może ściślej — w no­
gach, samych pCłkarzy ora* Ich tre 
nerów.

Znamy eateni stanowteko klerów 
nict-w-a klubu. A co na to piłkarze 
Stilonu...?

k . noi.
PS. Ciekaw* też, Jakie zdanie 

m ają na ten tem at kibice. Czeka­
m y na listy...

PARADA TABEL

KLASA OKRĘGOWA 
ZIELONA GÓRA

Yirlorin Szczaniec —• Polmo Ko- 
iuchów  4:4, Sprotavl* — Brunatni 
Sieniawa 4:1, Unia Kunice — Grom 
Wolsztyn 5:2, Garbarnia Leszno G. 
— Bizon Bieganów 1:0, Dąb Przy­
byszów — Lccbia II Zielona Góra 
1:4, Promień Zary — Iskra Wymiar 
kl 1:3, Carina Gubin — Cynkmet 
Bytom 1:0.

TABELA

Żużlowcy dziękują

Lista fundatorów nagród
Tegoroczny ósmy tu rn iej żużlowy z udziałem czołówki klasyfika­

cji „Tęczowego Kasku" dostarczył kibicom wielu emeji i był jedną 
* najciekawszych im prez w Zielonej Górze.

Organizatorzy: K.S. Falubaz i redakcja naszej „Gazety”, starali 
się o silną obsadę ostatnich tegorocznych zawodów na zielonogór­
skim torze. Ta niełatw a sztuka udała się. Kolejnym problemem hyły 
nagrody dla uczestników turnieju. Nia od dziś wiadomo, że, na tu r­
niej towarzyski nikt nie przyjedzie za ciepłe słowo „dziękuję”. Spra 
wa ta  także została pozytywnie załatwiona i z przyjemnością prezen 
tujem y listę sponsorów: Agencja Ochrony Mienia „Sekuritas” Zie­
lona Góra, Zielonogórskie Przedsiębiorstwo I^zem ysłu Terenowego 
„Armet”, Ż. Góra, agenci Stacji Usługowo-Handlowej „Polmozbytu" 
a r  7 w Z. Górze, agenci Stacji Usługowo-Handlowej „Polmozbytu” 
nr 3 w Z  Gónre, Przedsiębiorstwo Państwowe „Polmozbyt” w Z. 
Górze, „Apina” spółka z o.o. Zakład Transportu oraz Rozlewnia Na 
pojów „Prem ia” w Z. Górze, Zielonogórskie Fabryki Mebli „Zefam” 
w Z. Górze, Redakcja „Gazety Lubuskiej”, Lubuska W ytwórnia 
Win w Z. Górze, Lubuska Fabryka Zgrzeblarek Bawełnianych „Pa- 
lubaz”, Zakład Złotniczy „Diament”, S. C. Jerzy Niedzielski i Zdzi­
sław K ryj z Z. Góry, Przedsiębiorstwo W ielobranżowi S. C. „Zodar” 
z Z. Góry, agenci Magazynów Towarów Masowych w Świdnicy, 
Leszek Michniewicz z Z. Góry, Przedsiębiorstwo Przem ysłu Chłod­
niczego w Z. Górze, sklep RE-JACK firm y „Conśtech” w  Z. Górze, 
Przedsiębiorstwo Usługowo-Handlowe „Mega Max” Z. Góra, firm a 
OHe’s Speedway Center Export-Im port za Szwecji (Zdzisław Kołsut), 
,.W adar” spółka e o.o. Z. Góra, Czesław Czernicki, „Vismal” spółka 
z o.o. Z. Góra i Andrzej Stefańczak.

Już przed inauguracyjnym  w yścigiem -m iła niespodzianka spot­
kała kapitana Falubazu — Andrzeja Huszczę, którem u firm a „Mega 
Max" wręczyła odtwarzacz kompaktowy „Sharp”. Każdy z zawod- 
ńikótc w torbie z pam iątkam i, znalazł również doskonałe piwo nie­
mieckie, sprowadzone przez „Vismal”.

Nagrodami za zwycięstwa w wyścigach „obdzielono” dziesięciu 
zawodników. Niektórzy zawodnicy mieli nie tylko satysfakcję ze 
zwycięstwa na torze, ale i podczas losowania. Zielonogórzanin Zbig­
niew Błażejczak wyciągnął nr 13 i stał się, a właściwie to w ybran­
ka jego serca — posiadaczem złotego pierścionka ufundowanego - 
przez firm ę „Diament”. Sławomir Drabik z.W łókniarza Częstochowa 
w długą podróż do Częstochowy zabrał m.in. 25 puszek piwa i na 
pewno ugasił pragnienie. Roman Jankowski z Un.II Leszno, jak Już 
informowaliśmy, jest stałym  klientem  „Zefamu" I kolejny wyrób tej 
fabryki ozdobi mieszkanie, p. Jankowskich. Inny żużlowiec _ Unii 
Zenon Kasprzak, może swobodnie poruszać się po najciemniejszych 
nawet ulicach, gdyż otrzymał pistolet gazowy ufundowany przez 
sklep „RE-JACK”. Były także nagrody dla: najmłodszego zawodni­
ka. którą otrzymał Mariusz Szańczuk z Falubazu, dla najlepszego 
żużlowca gospodarzy — Huszcza zestaw ogrodowo-wypoczynkowy 
ufundowany przez „W adar” i dwa stopery dla zawodników, którzy 
uzyskali najlepsze czasy (Huszcza 1 Kasprzak). Wszystkim fundato­
rom nagród serdecznie dziękujemy i już dziś zapraszamy do pomo­
cy- w ór^anlzacji yrzyszłoroczńaj Imprezy. MAREK STANISZEWSKI

Garbarnia S 1« 20:3
Sprota-ria . 8 11 11:3
Unia ■8 10 13:7
Iskra 8 30 15:10
Promień 8 10 14:11
Lechia II 8 9 15:10
Gram 8 7 13:16
Brunatni 8 7 9:14
Cartna 7 fi 7:8
Victoria 7 fi 32:14
Polmo 8 « 12:18
Dąb 8 6 7:17
Bizon 8 5- 7:10
Cynkmet 8 1 2:14

GŁOGÓW

LZS Oslawów — Czarni Rokitki 
1:0. Kuźnia H Jaw or — Płomień 
Radwanice 2:0, Rodło Grano wice — 
Mieszko Ruszowice 1:1, Park  Tar- 
goszyn — Cement Raciborowice 6:4, 
Spółdzielca Gaworzyce — Sparta 
Grębocice 3:8, Cicha Woda Tynleo 
Legn. — Prochowiczanka Procho­
wice 4:2, Chojnowiank* Chojnów 
— Górnik Złotoryja 1:2.

TABELA

Górnik 8 ,1« 81:5
Cho jnowl srok* 8 14 34:8
Sparta 8 14 30:11
Mieszko 8 12 16:10
Proehowiamka 8 10 17:14
Ostaszó-w 8 10 13:13
Bark 8 a 38:16
Kuźnia II 8 fi 18:16
Cement S 5 15:27
Płomień 3 4 10:1.5
Cicha Woda 8 4 6:24
Rodło 8 3 5:17
Spółdzielca 8 :i 14:27
Czarni 8 3 6:20

Zryw 7 14 24:5
Zagłęb}* 7.. 12 .18:2
Konfeks 7 11 17:9
Gómdk P. 7 10 7:11
Chrobry 7 9 20:9
Miedź 7 7 10:10
Kuźnia 7 6 12:15
Dozarnet ? 8 .5 11:11
Lech la 7 5 6:13
Ravia 7 5 4:12
Górnik S. T 4 30:14
Obra ■ e '  3 6:12
Pogoń . mt 3 6:19
Bizon T 2 6:23

I i

KLASA MlijBZYOKRĘGOWA 
JUNIORÓW

Obra Kościan — Łechta Zielona 
Góra 2:2, Bizon Bieganów — Zagłę 
M e Lublu 0:2, Ravia Rawicz — Do 
zamęt Nowa Sól 1:1, Pogoń Góra 
— Konfcks Legnica 1:7, Miedź Leg 
njca — Górnik Polkowice 2:1. Gór 
nik Złotoryja — Chrobry Głogów 
2:1, Zryw’ Zielona Góra — Kuźnia 
Jawor 4:0.

TABELA

ie  dają s ię  trudnościom..

Szczęśliwa trzynastka
Chlubą gorzowskiego sportu jest piłka wodna. Waterpoliści Stilonu 

od la t dominują w kraju , notują niezłe występy na arenach międzyna 
rodowych. Niedawno zdobyli trzynasty ty tu ł mistrzów - Polski senio­
rów. Dorobek sekcji jest znacznie większy. Z laurów  krajowych piłka­
rze wodni zdobyli ponadto 10 razy halowe mistrzostwo Polski seniorów, 
13 razy Puchar Polski seniorów i 11 razy juniorów, ponadto złote me­
dale w  MP juniorów (8 razy). MP juniorów młodszych (9 razy), w ha­
lowych MP juniorów (7 razy), w finałach Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży (2 razy) i w  MP młodzików (raz). Już to fragmentaryczne 
zestawienie jest imponujące, — biorąe naw et poprawkę, iż waterpolo 
nie jest w  Polsce najpopularniejsze.

W arto przypomnieć, że piłka wod 
na zrodziła się w Gorzowie już w 
latach pięćdziesiątych. Konkurencja 
była w tedy liczniejsza, toteż sporo 
potrwało, zanim gorzowscy sym pa­
tycy waterpolo doczekali • się n a j­
większych laurów. Długa, żmudna 
i solidna praca zaowocowała trw a­
łym i efektami, a od początku kie­
ru je  nią Ryszard Łuczak — dziś już 
człowiek-legenda. Pierwszy ty tu ł 
mistrzów Polski w piłce wodnej se­
niorów Stilon wywalczył w  1077 
roku. Kolejność drużyn w I lidze

STILON — MISTRZ POLSKI 
W PIŁCE WODNEJ

Bram karze —* Piotr Diakonów 
(ur. w  1958 r.), Edward Pawlak 
(1961) oraz Janusz Michalski 
(1960), Józef Paw lak (1959), Sła­
womir Andruszkiewicz (1965), 
P iotr Bujko (1967), Krzysztof Gar 
bolewski (1968), Jacek Osiński 
(1957 — najszybsza „rączka” Eu 
ropy). Rafał Mosiężny (1873), 
Sebastian Henkiel (1970), Tomasz 
Janiszewski (1970), Tomasz Nie- 
ścieruk (1973), Robert Paluch 
(1973), Paweł Maksymowicz 
(1972), Maciej Dzikowski (1972).

Trener Ryszard Łuczak oraz 
Jacek Osiński (grupa spartakia­
dowa), Sławomir Andruszkie­
wicz i Radosław Koryzna (gru­
py najmłodsze). K ierownik dn i 
żyny seniorów — Teresa Łuczak, 
Juniorów — Romuald Dzikow­
ski, kierownik sekcji — Bogdan 
Grządzielewski.

była wówczas następująca: 1. Stilon, 
2. Arkonia Szczecin, 3. Legia War­
szawa, 4. ‘ Aniiana Łódź. 5. K-SZO 
Ostrowieff, 6. Slęza Wrocław, 7. Sta! 
Stocznia Szczecin, 8. Polonia Bytom. 
D z iś  po w i e l u  z  tych sekcji nie ma 
p r a w i e  ś la d u . . .

„Historyczny” skład ekipy Stilo­
nu, k tó ra  zdobyła pierwsze „złoto” 
był następujący: bram karz Piotr 
Diakonow (gra do d z iś ,  a na co dzień 
zajm uje się handlem prowadząc 
własny sklep) oraz Bogusław R o g u ś  
(obecnie handlowiec). Jacek P e r l i ń -  
ski (pracuje w- „Stilonie” na kom­
puterach), W aldemar M archwart 
(obecnie w Danii), Tadeusz M ajcher 
ski (pracuje w „Stilonie”), Marek 
Osiński (handlowiec), Krzysztof Cho 
jak  (nauczyciel w szkole sportowej), 
Jacek Osiński (gra do dziś, jest nau 
czycielem w SP-13 i trenerem  mło­
dzieży w kltfbie). Paw eł Zabiszafc 
(nauczyciel w jednej ze szkół w Go 
rzowskiem), Henryk M ajcherski (w 
firm ie pryw atnej). Wojciech .Teru- 
zal (obecnie w Kanadzie), i Józef 
Pawlak (gra do dziś. jest w klubie 
na stypendium) Trenerem tamtego 
zespołu był, naturalnie Ryszard Lu 
czak, kierownikiem drużyny — Le­

szek Pieczyński, a prezesem klubu 
— Janusz Kielbasiewiez (po zdoby­
ciu mistrzostwa wylądował w... ba­
senie).

Przez sekcją piłki wodnej Stilonu 
przewinęły się setki chłopców. Choć 
nie każdy z nich zrobił wielką ka­
rierę, przygodę ze sportem mile 
wspominają. Aż 50 wychowanków 
Łuczaka grało lub gra w kadrze na 
rodowej seniorów.

O gorzowskiej piiee wodnej naj­
lepiej porozmawiać z samym tre ­
nerem Ryszardem Łuczakiem.

— Jak  się zaczęła pana przygoda 
ze sportem?

— Od piłki wodnej w Polonii By­
tom. Kiedy przyszedł czas na woj­
sko, otrzymałem powołanie do jed­
nostki w Gorzowie. Nie było tu  pił 
ki -wodnej, ale było dobre pływanie. 
Dla waterpolisty dobre było i to. 
Pamiętam , że w jednostce zażarto­
wał sobie kpt. Wójcik, że jeśli w y­
gram z nim wyścig pływacki na 100 
metrów to dostanę 10 dni urlopu, a 
jeśli przegram, to... 10 dni pski. 
Było to w istniejącej do dziś kry tej 
pływalni. Wygrałem, a obserwują­
cy wyścig trenerzy W arty obliczyli, 
że uzyskałem czas lepszy od... re ­
kordu okręgu. Tak znalazłem się w 
sekcji pływ ackiej W arty. 19 la t pły­
wałem %v Warcie, a potem. Unii 
(obecny Stilon) pobiłem wszystkie 
rekordy województwa od 50 do 1,500 
metrów Dopiero-potem poprawiali 
je kolejno Tadeusz Dworak i Wie­
sław  Załuski. Wciąż ciągnęło mnie 
jednak do piłki wodnej- Po zawo­
dach pływackich, rozgrywaliśmy to* 
.w arżyskie’ mecze waterpótowe z' eki 
parni Arjjonii i Neptuna Stargard. 
Z piłką wodną zostałem w ten spo­
sób w Gorzowie do d/.iś. T u  pozna­
łem też obecną żonę — Teresę, któ­
ra od lat „m atkuje” waterpolistom.

— A gdyby mógł pan cofnąć 
czas..?

- -  W ybrałbym  na pewno piłk(* 
wodną. Dzięki sportom wodnym je 
stem zdrowy. Piłkarza wodnego je­
szcze nikt i nic nie utopiło. Dla każ 
dego chłopca jest to najzdrowszy 
sport. Od 1977 r przez wszystkie 
zimy nasz- zespół trenu je  na... od­
krytym  basenie i jeszcze nikt z 
tego oowodu nie zachorował.

— Jak  widzi pan przyszłość piłki 
wodnej?

— „Dinozaury” w ymierają... Trud 
no być optymistą. Jest to Jedna z 
najtrudniejszych dyscyplin sportu. 
Zawodnik gra w nienaturalnych £!a 
człowieka warunkach, bo w wodzie. 
Nie dość, te  musi pływać, to jeszcze 
trzeba walczyć z rywalem oraz ła­
pać i rzucać piłkę. Jest to sport- dla 
tw ardych ludzi. Może w Gorzowie 
piłka wodna nie zaniknie. Następ­
cy w szkoleniu już są (Jacek Osiń­
ski, Sławomir Andruszkiewicz, Ra­
dosław Koryzna). Gorzej z młodzie­
żą, która jest obecnie wychowywa­

na w nazbyt cieplarnianych w arua 
kach.

— Czy w tym roku bTło Stilono­
wi łatw iej zdobyć mistrzostwo Pol­
ski, niż niegdyś?

— Mecze były zacięte, każdy prz« 
ciwnik ustawiał się przeciw nam, 
wszak wygrać z mistrzem... Szkoda 
tylko, że tak  mało jest obecni# 
drużyn. Nie ma pasjonatów, drogie 
są baseny drogi sprzęt. To przeszlta 
dza w rozwoju tego sportu w na­
szym kraju . W Holandii czy Belgii 
gra po tysiąc drużyn. \Ve Włoszech 
mecze ligowe ogląda po 5—8 tysię­
cy ludzi. A my z tam tym i drużyna 
mi (zawodowymi) rem isujem y -lub 
minim alnie przegrywamy, jak choć 
by ostatnio w Holandii, gdzie na­
wet pokonaliśmy wicemistrzów Bun 
desligi 10:7.

— Nie szkoda, że nie zagra Stilon 
w Pucharze Europy?

— Kiedyś szlaban stawiały władze 
polskiego sportu, teraz zgodę na 
udział w PE mamy ale klub nie 
ma pieniędzy. Do tegorocznej edy­
cji PE zgłosiło się 21 klubów z ca­
łej Europy. Szkoda, że tracim y kon 
tak t z czołówką, bo jesteśmy z pew­
nością ósmą drużyną kontynentu. 
Ciężko odbić się od dna — klub nie 
ma odpowiednich finansów, a co gor 
sza sekcja piłki wodnej nie posiada 
snonsora, a bardzo by się przydał. 
Może się znajdzie? Myślę, że ewen­
tualny sponsor na tym nie stracił­
by, a zyskał wiele splendoru i do­
brej reklamy...

— Ile obecnie jest w Polsce ośrod 
ków nitki wodnej?

— Niewiele, tylko w Gorzowie, 
Łodzi, Szczecinie, Ostrowcu, Byto­
miu i Jaworznie. Przed laty mieli­
śmy I ligę. II ligę. a ńa Śląsku była 
nawet... klasa A w piłce wodnej.

— Jak  pan widzi szansę pokrycia 
dachem odkrytego basenu Stilonu?

— .Test piękny projekt alr obec­
nie taka inwestycja wiąże się z o- 
gromnymi kosztami W najbliższym 
czasie szans więc nie widzę. Chyba 
że przyjechałby jakiś milioner z Za 
chodu i basen nazwano by jego 
Imieniem...

— A b y ła  k i e d y ś  p o d o b n a  i n i c j a ­
ty w a . C o  z n ią  s i ę  s ta ło ?

— Miał powstać ośrodek pływde- 
ki im. Jerzego Szajnowicza “Iwano­
wa. przedwojennego pływaka i pił­
karza wodnego, olimpijczyka, filmo­
wego ..Agenta n r I", Był tu jego 
brat, k tóry  prowadzi w Polsce fir­
mę „Alexis", Było dużo planów, u- 
zRodnień, ale nic z tego nie wy­
szło ...

— Niedawno zrezygnował pan r. 
parcy z kadrą narodowa Dlaczego?

— Mam dość pracy w klubie, mu 
szę swego gniazda pilnować. ■ wiec 
po blisko 20 latach społecznej p ra­
cy z kadrami (od juniorów no se­
niorowi musiałem zrezygnować z 
tego zajęcia.

— Zdobył pan z drużyną tyle lau 
rów. Jak i sukces sprawił panu naj 
większą radość?

— Największa satysfakcję! spra­
wia mj to. że udało mi- się dopro­
wadzić sekcję do takiego poziomu. 
Oczywiście, przy wsnółpracy z in­
nymi treneram i, działaczami i za­
wodnikami Z „białej plamy” Go­
rzów stał się potęgą polskiego wa­
terpolo.

Rozmawiał:
KRZYSZTOF IIOŁTSSKI

P O D  S IA T K A M I P o lsk i w  p o d n o s z e n iu  c -.ę ta r ó w . Z.S
W  M A K R O R E G IO N A C H  w z g lę d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  n ie  p r z y

S ia tk a r z e  w ie lk o p o ls k ie j  k la s y  m a - je c h a ła  e k ip a  S ta r tu  C r u d z ią d z . k tó ra
k ro T eg io n a lr fe j r o z e g r a li  d ru g ą  s e r ię  u z y s k a ła  z g o d ę  P Z P C  n a  u d z ia ł w
sp o tk a ń . W  M ię d z y r z e c z u  d o sz ło  do b y d g o s k im  w ie io m e c z u . W Z ie lo n e j
m e c z ó w  „ n a  s z c z y c ie ” w  k tó r y c h  G ó r ze  z w y c ię ż y ła  W arta  G o r zo w  —
O r ze ł w y g r a ł  3:2 z B u d o w la n y m i K o 1903,7 p k t. (w  I r z u c ie  — 1878.2) p rzed
sza h n  1 p rz e g r a ł 2:3 w  r e w a n ż u . P o -  G ó r n ik ie m  P łlk jS w ic e  — 18C»,5 (1864) i
z o s ta łe  w y n ik i:  Z n ic z  G o r zó w  — Z a k  K o le ja r z e m  Z ie lo n a  G ó ra  — 1850.8
P y r z y c e  3:0 i 2:3, O lim p ia  9U IęcIn  — (1893,8). N a j le p s z y  r e z u lta t  z a w o d ó w
S ta l S to c z n ia  II S z c z e c in  3:2. 1 3:2, u z y s k a ł Z d z is ła w  S u r o w ie c  (G ó rn ik )
S ta l S to c z n ia  III — S t i lo n  II G o r zó w  — 350,7 p k t. za  30ć |jk g  w  d w u b o ju
3:2 i 1:3.

T A B E L A
O rzet
B u d o w la n i
Znicz'
S t ilo n  II
S ta l S to c z n ia  II
O lim p ia
S ta l S to c z n ia  III
Ż ak

k a t .  82,5 k g  w a g i c ia ła . Z e  s z ta n g i­
s tó w  W a r ty  335,9 p k t . u z y s k a ł A d a m  

ł  7 11:8 S a r b in o w s k i za  220 k g  w  k a t . 56 k g , 
4 7 11:7 a P io tr  R a jc z y k  z g r o m a d z ił  330,5 p kt. 
4 6 9:7 za  207,5 k g  w  k a t . 56 k g . Z z a w o d n i-  
4 6 9:8 k ó w  K o le ja r z a  J a c e k  O r ło w sk i u z y -  
4 8 10:9 s k a ł  333,5 p k t , z a  242,5 k g  w  d w u b o ju  
4 8 7:10 k a t . 67,5 k g . W g  u s ta lo n e g o  k lu c z a  
4 5 7:'9 p r e m io w a n o  d o d a tk o w o  u d z ia ł ju n io -  
4 5 5:1.1 rOw i m ło d s z y c h , ju n io r ó w . Z d a n ie m  

W m a k r o r e g io n ie  d o ln o ś lą s k im  u z y  f a c h o w c ó w  z d o b y te  p u n k ty  p o w in n y  
slcano w y n ik i:  O r io n  S u le c h ó w  — w s z y s tk im  tr z e m  e k ip o m  z a w o d ó w  z ie  
Ik ar L e g w c a  3:2 I 3:2, C a r in a  G u b in  lo n o g ó r s k tc h  z a p e w n ić  m ie j s c a  w  re a k  
— G w a r d ia  II W r o c ła w  1:S ł 0:3, B r o  t y w o w a n e j  o d  n o w e g o  se z o n u  II li- 
w a r L w ó w e k  — C h e łm ie c  II  W a l- {jje .
b r z y c h  3:0 1 3:2, JZ S  J e lc z  — B u r z a  S U K C E 8 T
W r o c ła w  0:3 (d r u g ie g o  m e c z u  n ie  r o -  SP O R T O W C Ó W  — IN W A L ID Ó W
z e g r a n o  — braik p rą d u ).

t a b e l a
browar
O rion
Ik ar
C h e łm ie e  II 
G w a rd ia  f l  
B u rza  
C arin a  
■TZS J e lc z

A n d r z e j  G r e ń , p r a c o w n ik  S I  ,,P rxo  
i  n 12:4 d o w n llc ” w  Ż a r a c h , r e p r e z e n tu ją c  P o l  
4 8 12:7 *kę w  r o z e g r a n y c h  w  H o la n d ii  m is -  
4 B 10:7 tr z o s tw a c h  ś w ia ta  in w a lid ó w  w  po<1- 
4 « it:6 n o s z e n iu  c ię ż a r ó w  w y w a lc z y ł  s r e b r n y  
4 « 7:7 m e d a l w  w a d z e  m u sz e j .
J 4 5:6 n  B a r d z o  u d a n y  b y ł  w y s t ę p  z ie lo -  

- 4 4 1:1.2 n o g ó r s k lc h  s ta r t o w c ó w  w  -M P in w a li  
3 3 3:9 d ó w  w  t e n is ie  s to ło w y m . T y tu ł ,  itt ls -  

S Z T A N G IS C I W A R T Y  I K O L E JA R Z A  tr z o w s k l w  s in g lu  z d o b y ł .)» n  C fceł- 
W  n  L ID Z E ? m ecfc ł (Z b ig n ie w  T w a r d o w s k i b y l

w  Z ie lo n e j  G ó r z e  o d b y ły  «A» z a w o  c z w a r ty ) ,  n a to m ia s t  w  d e b lu  e l  za ­
d y  II  r z u tu  d r u ż y n o w y c h  m is tr z o s tw  w o d n ic y  z a j ę l i  m f c s ^ s c e .

■  19—31 b m . ria o b ie k c ie ,  z ie lo n o g ftr  
s k ie j  G w a r d ii r o z g r y w a n e  b ęd ą  m is ­
tr z o s tw a  P o lsk i in w a lid ó w  w  s tr z e ia  
n iu  z  b r o n i k u lo w e ;  i p n e u m a ty c z n e j .  
W y stą p ią  r e p r e z e n ta c je  d w u n a s tu  w o  
j e w ó d z tw . P o c z ą te k  Im p r ezy  w  p ią ­
te k  o go d z . 10.

O  D r u ż y n y  u c z e s tn ic z ą c e  w  m is tr z a  
s tw a c h  P o ls k i  in w a lid ó w  w  p iłc e  to ­
c z o n e j  m a ją  za  so b ą  d w a  tu r n ie j e  (w  
L u b lin ie  i S u w a łk a c h )  a p rze d  n im i  
o s ta tn ie  z a w o d y  ty m  r a z e m  w  B ia ­
ły m s to k u . B a rd zo  d o b r ze  s p isu je  s ię  
d r u ż y n a  S I  N ie w id o m y c h  „ N a d o d r z e ” 
z  B y to m ia  O drz. z a jm u ją c a  2 m ie j s c e .

P U C H A R  M IC H A Ł O W IC Z A  
W W a łc zu  r o z e g r a n o  p ie r w s z y  tu r ­

n ie j  m a k r o r e g io n u  w ie lk o p o ls k ie g o  o 
p iłk a r s k i P u c h a r  d r  J e r z e g o  M ich a ło  
w ic z a .  J u n io r z y  m ło d s i r e p r e z e n ta c j i  
o k r ę g u  g o r z o w s k ie g o  w y p a d l i  w  te j  
im p r e z ie  o b ie c u ją c o ,  z a jm u ją c  d r u g ie  
m ie j s c e  za  r e p r e z e n ta c ją  S z c z e c in a .

W y n ik i G o r zo w a : z  P o z n a n ie m  i:»  
(0 :) — b ra m k i z d o b y li  A r tu r  K a l łn o w  
s k i  (C e lu lo z a )  i  J a c e k  Z le m e c k ł (S t i­
lon ); z e  S z c z e c in e m  1:2 (0 :1) — b ra m  
k a : A rtu r  A n d r u s z c z a k  (S tilo n );  z  
P ilą  2:1 (2:0) — b ra m k i:  A . K a l in o w ­
s k i 2 ; z  K o s z a lin e m  0:0. G o r z o w sk i 
z e sp ó ł p r o w a d z i tr e n e r  J e r z y  P o la -  
c z y ń s k i. D r u g i, r e w a n ż o w y  tu r n ie j ,  
k tó r y  z a d e c y d u je  o k o le jn o ś c i w  gru  
p le  i a w a n s ie  d o  f in a łó w  c e n tr a ln y c h ,  
o d b ę d z ie  s ię  w io s n ą  p r z y s z łe g o  r o k u .

T A B E L A
S z c z e c in  ' 4 7 S.8
G o r zó w  4 5 5:3
P o z n a ń  4 4 8:8
P i ła  4 S 8:9
K o s z a lin  4 » 1:4

P U C H A R  K U C H A R A  
G O Z P N  G o r z ó w  Jest o r g a n iz a to r e m  

p ie r w s z e g o  t u m le j u  n o w e j  e d y c j i ro*  
g r y w e k  p iłk a r s k ic h  o  P u c h a r  W a cla  
w a  K u a h a r a  w  m a k r o r e g io n ie  w ie lk o  
p o ls k im  (g ra ją  z a w o d n ic y  r o c z n ik ó w  
1377). Im p r ezr  o d b ę d z ie  s ię  20 1 J1 te n . 
w  D o b ie g n ie w ie  n a  s ta d io n ie  m l*J*co  
w e g o  O S iR -u . P o c z ą te k  m e c z ó w  w  
n ob otę  o go d z . 11, a w  n ie d z ie lę  s 
g o d z . t.
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